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Spadek waluty I [alu urożgzny. 


` W ostatnich dniach jesteśmy świadkami no- 
wego, przerażającego spadku kursu marki pol- 
skiej. W zakresie dolarów zwłaszcza zaczęła się 
spekulacja, której żaden czynnik rządowy nie 
próbuje zapobiec, chociaż grozi to nowem, nie- 
stychanem podrożewiem cen za wszystkie ar- 
tykuły, które i bez tego poszły już znacznie w 
górce. Już dzisiaj płaci się za ubranie żakietowe 
21.000 Mkp (w zeszłvm roku o tej porze 7.000 
Mkp.), za średnio dobrą koszulę 2.800 Mip. (ze- 
szłego ruku 700 Mkp.), a takisam mniej więcej 
stosunak przypada ma artykuły spożywcze. — 
Nikt zaś nie jet dzisiaj w stanie powiedzieć, 
czy i jak ulcżą sie ceny w jesieni i zimie, a tyl- 
kla przypuszczać można, że będzie znacznie go- 
rzej. 

© W tega rodzaju warunkach niema mowy 
ani o stałych normach gospodarki państwowej, 
ani o racjonalnem prowadzeniu interesów pry- 
watnych. Trzeba szukać środków ocalenia, aby 
"uniknąć bankruatwa i doszczętnej ruiny. Pocie- 
szano nas do tej pery w rozmaity sposób. Jedni 
mówili, ża aakończenie wojny poprawi walutę, 
drudzy, że dobre urodzaje, oszczędności pań- 
stwówe lub rczmaite inne przygodne okolicz- 
ności. Wszystkie te obietnice gruntownie za- 
wiodły i zawcdzą. a dedać trzeba, żo zawieść 
musiały. Jakkolwiek bowiem wszystkie tego 
redzaju śŚrcedki zaradcze mają niewątpliwie 
wpływ na kurs waluty, ale jest to tylko wpływ 
(drumorzędny. Sedno rzeczy tkwi gdzieindzicj, 
a nie można uwolnić się od wrażenia, ż6 o tem 
się u nas na serjo nie myśli. Wartość pieniądza 
pdlega w pierwszym rzedzie na oparciu krusz- 
cowo, w drugim na równowadze budżetowej 
państwa. Odzie te dwa pierwsze warunki nie 
dcnisują, a import cgólny jest wyższy od eks- 
portu. tam waluta musi spadać nicedwołalnie, 
przy dłuższem zaś trwaniu takich stosunków 
państwo. a z Tiem obywatele muszą popiźć w 
bankructwo, nieobliczalne Zawsze w swoich 
kensckwencjach socjalnych. — Ponieważ zaś 
przypuszczać nie można, aby czynnikom odpo- 
wiedzialnym w państwie zależało na wywoła- 
niu katastrofy ekonomicznej i socjalnej, można 
tylko mówić o braku patrjotyzmu i zrozumie- 
Mia własnego interesu u naszych klas posiada: 
4ących, które same siebie i państwo prowadzą 
do przepaści 

Dostatecznego oparcia kruszcowego mieć nie 
możemy. Usiłowania w tym kierunku, bardzo 
zbawienne, konieczne i u nas już wdrożone, 
mopą wydać rezultat — jak na razie — mniej- 
niż polowiczny. Ale o równowagę budżetową 
można się już było pokusić, co więcej, powinno 
sio już było do rej doprowadzić. Dochody 
i wydatki państwowe mogły już były u nas 
mostać uzgodnione. Dzisiejszy stosunek wydat- 
ków do dochcdów jest rozpaczliwie rozbieżniy. 
Jakioż zaś jest główne źródło dochodów pań- 
stwowych na całym świecie? Daniny. czyli po- 
‘datki obywatoli, — IJ nas nie może być ina 
czej, uiż jest wszędzie indziej, przynaj- 
mniej w dzisiejszym ustroju społecznym. Wy- 
sokio cła, wysokie taryfy kolejowe, pocztowe 
at. p., dochodów państwa nie zrównoważa, bo 
równocześnie zwickszsją drożyznę, obniżają 
kurs waluty i zapedzają w błędne koło, z któ- 
rego niema wyjścia. 

Tymczasem u nas sprawa nodatków przed- 
stawia się potwornie. Nawet w tvch dzielni. 
cach Kolski, gdzie istniał przygotowany aparat 
urzędniczy, w Wielkopolsce i Mulopołsce, do- 
chód z podatków nie stoi w żadnym siosuńku 
do warunków przedwojennych, kiody musieliś- 
my placić obeemu państwu, a nio własnemu. 
Korona przedwojenna, a tem bardziej marka, 
biorac na uwaco jej siłę kupna i stosunek na 
przykład do dolara, miała wartość ckoło 800 
rasy wyższą, niż dzisiejsza marka. t'zy dzisiej- 
szy wymiar podatków zbliżył się do tej miary? 
A przecież ówczesna miara nie była za wysoka, 

„odpowiadała tylko normalnym warunkom go- 
spodarczym obu tych państw zaborczych. 

Jeszcze gorzej wygląda ta sprawa w b. zabo 
rze rosyjskim, gdzie i wielki przemysł i wielkie 


RODNIA 


65 (Cigg dalezy). 

Mv pełne milości słowa i pieszezoty siostry 
dziwny odniosły skutek. Adam sposgpniał, po- 
chylił głowę. 

— Niczegoby już nam nie brakowało do 
szczęściu, guvby biednvch Zdzisiów wynu- 
szczono z więzienia i gdyby wuj nie był zginął 
taką straszna śmiercią — Giubrynia westehne- 
ła. — Ale zwłaszcza gnębi mnie troska o Zdzi- 
siów... Oni cierpią niewinnie Adasiu! Trzeba 
ich ratować... 

t, Urobliński podrzucił ramionami. 

R — Nudna jesteś z tym swoim wieczacm uty- 
skiwaniem.. Petrafisz ponsać każdy chwilę ra- 
desci... 

Adam zabierał się do odejścia, ale siostra 
„przytrzymała go za ręke. 
© — Trzeba Zdzisiów uwolnić... patrz, co on 
piszo. Dziś wręczył mi tę kartkę... trzeba go 
uwolnić... 

t W głosić bojaźliwej Gabryni zabrzmiała nu- 
ta stanowczości. Podala bratu skrawek zmiętej 
bibułki: 
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gospodarstwa nie płacily w wielu wypadkach 
w należytym wymiarze podatków, choć płaciły 
je tak jeszcze niedawne okupantom, którzy u- 
mie? w krótkim ezasio zorganizować aparat po- 
datkowy, jakiego b. zabór rosyjski do dzisiaj 
zorganizować nie potrafił. Sciaganie podatków 
jest niewątpliwie rzeczą nicpopularną, niemniej 
jodnak niezbędną w każdem państwie, które 
chco żyć i rozwijać swoją gospodarką na poży- 
tek calości i obywateli. 

W czasach wyjątkowych państwaruciekały 
się mawet do danin majątkowych. Niemcy przed 
samą wojna złeżyły w ijard marek na flotę. — 
Państwa sukcesvjne obłożyły już i ściągnęły od 
swoich zamożniejszych obywateli bardzo poka- 
ng daninę majątkową. U nas nic podobnego. 
Daming uchwalono, ale żaden, minister skarbu 
wyegzekwować jej nie próbował, nie chcąc na- 
rażać swojej partii na utratę popularności, a sie- 
bio na kensekwencje. 

Nie w czem innem, ale właśnie w tych zaba- 
gnionych stesunkach, trzeba dopatrywać sie 
na jislotniejszej przyczyny upadku naszej walu- 
tv i tego braku zaufania, z jakiem do naszego 
państwa odnosi się cala kapitalistyczna zagra- 
nica. Trzeba umieć prawdzie spojrzeć w oczv 
i nazwać rzeczy po imieniu. [m prędzej to zrobi- 
ny, tom dla nas lepiej; każdy dzień zwłoki 
przynosi zgubę. 
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Na pcruszeny przez nas temat zamieszcza p. 
Edward Strassburger, profesor skarbowości w 
tu iwersyttecie warszawskim, artykuł w »Kurje- 
rzo Warszawskime: 

Stwierdziwszy na wstępie, że »położonie skar- 
bowo Rzeczypospolitej jest groźne, i że kāta- 
strofą finansewa w wielkim stylu staje sie nis- 
uriknioną, jeżeli tak dalej pójdziec — czynnik 
destrukcyjny widzi w chwiejnej walucie, której 
siła nabywcza spadła do zera. Zródłem tej cho- 
rı by są miljiardcwe deficyty budżetowe, nie 
znajdujące pokrycia w normalnych dochodach 
państwa, a sztucznie pokrywano przez prasę 
banknotową, wyrzucającą codziennie na rynek 
pieniężny 400 miljonów, w celach czysto skar- 
bewych. Stąd imperatyw kategoryczny, wołają- 
cy wielkim głosem do rzadu, Sejmu i całego spo- 
leczeństwa o doprowadzenie budżetu do równo- 
wagł, o zrównarie wydatków z dochodami. Jest 
to postulit tak oczywisty, tak bijący w oczy, 
tak jasny i niewątpliwy, że trzeba być ślepym, 
aby go nie dejrzeć, lub pragnąć zguby ojczyzny 
wkrótce po jej zmartwychwstamu, aby go nie 
docenić. 

»Każde gospodarstwo publiczne, które wal- 
czy z niedoborem -— pisze prof. Strassburger — 
musi w celu uniknięcia katastrofy, albo zmniej- 
szyć wydatki, albo podwyższyć dochody, lub 
wreszcie, i to stanowi środek najpewniejszy, 
przeprowadzić i jedno i drugie. Polityka oszczę- 
dnościowa musi być stosowana w skarbowiości 
polskiej w najszerszych granicach. Zadania, 
których się państwo nodjcło, przerastają nie- 
watpliwie jego siły finansowe. Wbjna z Rosją 
z jednej, ctatyzm z drugiej strony wvniszezyły 
nasz skarb i Goprowadziły go do stanu fatalne- 
go. Istnieje żywa inicjatywa w kierunku nad- 
miernych wydatków, uchwalanych z lekkiem 
sercem, bez zastanowienia się nad środkami po- 
krycia. 

» Wszolkie podatki i opłaty powinny być opar- 
to na równi złota. Nie czas dzi$ na subtelne re- 
formy, sdy dach pali się nad głową. 

Autor zwraca uwagą na rozpowszechnione 
mniemanie, że rodwyższone podatki i opłaty 
wywołują dalszą dreżvznę, gdyż cieżat podat- 
kowy (zwłaszcza przy podatkach „consumcyj- 
nych I opłatach) zostanie przerzucony na kon- 
sumenta w wyższej cenie, »Kategorycznie od- 
rzucam to zdanie — nisze prof. Strassburger — 
któro mogłoby mieć pewne uzasadnienie w cza- 
sach normalnych, lecz nigdv w chwili obecnej. 
Przyczyna drożyzny leży gdzieindziej, a jest nią 
bezprzykładny spadek waluiy. Wszystkie zaś 
srodki, zmierzające do wyrównania deficytu 
skarbowego, a temsamem do stabikzacji kursu 
marki są najskutecziiejszą bronią przeciw sza- 
łejącej drożyźnie. — Podwyższenie podatków 


„Nioch Adam nie zwleka — czytal zabój- 
ca — ma jego sumieniu nasze życie... pomrze: 
ny tu oboje... jesteśmiy niewinni... on jeden wie 
cats prawde“. 

Grobliński podarł papier na drobne kawałki. 

— Tylko szalenice może wypisywać takie 
brednie u idjetka przynosić je z wiezienia... 
Gdyby ta kartka wpadła była w ręce władg. 
byłbym zgubicny. 

— Obccnie zaś oni są zgubieni.. Ty musisz 
ich ratować, Adasiu — nalegała Gabrynia to- 
nem surowym. 

— Ratuj ich sama, jeśli zdołasz!... uburdalo 
się coś warjwtowi, ty powtarzasz za nim... ratuj 
ich samat.. 

— Ja nie mogę dla nich rie uczynić, ale 
twoim obowiazkiem jest... 

— Co też ty pleciesz!... — mpopedliwie prze- 
rwał Adem — co gadasz bez sensul.. ja mam 
obowiązek... ja pewinienem ratować... l'omy- 
ślałby kto!t.. sama chyba nie rozumiesz, co 
mówisz... 

— Owszem, rozumiem... 

Dobre cczy Gabrvni nie ulękty się złego 
wzroku brata... 

— Przywidziało się coś Zdzisiowi i tobie... 

Adam nic dokończył i, trzasnawszy gniewnie 
drzwia'ni, wyszedł, I już nie zostało w nim ani 


i opłat, choćby do normy przedwojennej, we- 
dług równi złota, i zachowanie w rezerwie wiel- 
kiej jednorazowej daninv majątkowej, jest jedy- 
nym środkiem sanacji skarbowło-gospodarcze i. 
gdyż tylko w ten sposób da się wstrzymać de- 
strukcyjną robotę prasy banknotowej — isto- 
tnej przyczyny choroby, Póki marka płołska spá- 
dać będzie, co jest nicuniknione przy rozstrojo- 
nych finansach, o zniżece cen marzyć niepodio- 
bna, nawet wobec spodziewanych obfitych zbio- 
rów i ożywienia przemysluc. 


Nu Górngm Slasku, 


** „PIĘĆ STREF ODWROTU. 


Sosnowiec, 22 czerwca (Orient).  Wadług 
wiadomości, jakie nadeszły w ostatniej chwili 
z Górnego Śląska, miała odbyć aię konferencja 
w Błotnicy między przedstaiwiciełami komisji 
miądrsojuszniczej, 4 dyktatorem Korfantym i 
Naczelnym wodzam powstańców Walrwasem. 
Przedstawiciele komisji międzysojuszuiczej 0- 
świadezyli, że Niemcy godzą się na wycotanie 
z terenu plebiscytowego, wchec tego powstańcy 
muszą tosamo' uczynić j wycofać się na nowo 
wyznaczone linje. Linje odwrotu podzielone są 
na pięć stref. Pierwsza strefa przechodzi przez 
Staszów, Lubliniec, Radoń, Pyskowice. Niebo- 
rowiee, Stodoły i Robnik. Druga strefa prze- 
chodzi przez Kalinę, Tworóg Wielki, Zbrosła- 
wice, Sosiniec, Zury i PawIawice. 'i rzecia stre- 
fa prabiega przez Okuąglik, Kalety, Tarmowi- 
ce, Kiodnicę, Mikołów i Pazezynę. Ozwarta 
stinefa przez Woźniki, nariigpmie 2 kim. na 
wschód od: Tamnowic—fiozbatik, przedmieście 
Bytomia, Królewską Hute, Katowic i Zabrza. 
Piątą strefę stanowi dotychczasowa granica 
Rzeczypospolitej. Wycofanie się ma nastąpić 
po upływie 36 godzin. 


DECYZJA W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 


»Momning Post: donosi z Paryża, że apodzie- 
wać się należy, iż wobec polepszenia nię sto- 
suników międląy Lomdynam a Paryżem faktyczna 
decyzja w sprawie Gómejgo Śląska będzie tyl- 
ko kwestią formalna. Oba rządy pomozumiały 
sięw zasadzie zupełnie odo losów Górnego 
Śląska. Sprawozdawca »Moming Poste podkre- 
śla, że Briand i loni Oaumzon są z wymiku obrad 
paryskich w zupełności zadowoleni. 


PRZENIESIENIE KOMENDY WOJSK 
POWSTAŃCZYCH. 


Sosnowiec, 22 czerwca (Orient). Kontrolor 
powiatowy na Górnym Śląsku podał do wiado- 
mości następujące obwieszczenie: 

Z powodu wskazówek olnzymanyłeły pyzez 
komixję międzyscjuszniczą w Opolu. podaję do 
publicznej wiadomości, że w krótkim czasie 
komenda wojsk powstańczych będzie przenie- 
siona prowizorycznie do Rybnika. Fakt ten nie 
przedstawia Żadnego niebszpieczeństwa dla 
udności. Przeciwnie jest on pierwszym krokiem 
do przerwania dotychczasowej działalności wo- 
jennej i prziytwrócenia normalnych stosunków 
na Górnym Śią ku. 

Kontrolor powiatowy: piik. de Bernezzo. 
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POGRZEB POMORDOWANYCH POLAKÓW. 


Sosnowiec, 22 czerwca (Orient). W tych 
dniach adbył się w Lublińcu wspaniały pogrzeb 
ofiar dziczy teutońskiej, poległych lub pamor- 
diojwanych pod Zębowicami. Pogrzeb przemienił 
się w manifestację, a tlum uczestników zajmo- 
wał akolo 1 kilometra drogi. 


Rozpacziiwe położenie w Rosji. 


Sztokholm, 22 czerwca (PAT). Delegacja, 
zl żona z 12 Szwedów, która udała sie do Ra- 
sji celem zbadamia tamtejszych stosunków, pu: 
waćcila do Szwecji. Sprawozdanie delegach je: 


śladu odżywczej energji, gdy znalazł się na ulicy 
rod doszezaem. Po opadnięciu fali sztucznego 
podniecenia, gnuśne zaiechęcenie ubezwładniło 
woła. myśli i czucie. Sfanił na rogu, wedle dro- 
guerji, zatopit ogowiuić spojrzenie w waskiej 
strudzo, ktćra plynęls z pod rvnnv przez cho- 
dnik do ryrsztoku. Pokazalo się, że zmuszony 
ucicka z domu od siostrv, nie mial gdzie zabi- 
jać obrzydliwie wlokących się godzin. 


Nie w klubie i nie w Eldorado, gdyż zapadał 
dcpiero zmierzch, nie w cukierni, gdzie ob- 
irierzły mu czerwone pluszowe krzesta i mar- 
murowe stoliki nie mniej, niż ludzie, codzien- 
nie ci sami, i nie u Oli Gniazdowskiej, “która 
o tej porze przyjmowała narzeczonego swego... 
Ale, że sterczeć na miejscu nie wypadało, Gro- 
bliński ruszył przed siebie, bcz celu, przez 
skwer... 

Deszcz nie przestawał padać drobnym zim- 
tym maczkiem. z eułezi ściekały dużo krople 
+ leciały od czasu do czasu liście... 


Adam usiadł na mokrej ławie i laska ciapał 
w błocie. I wto znowu bvł złamanym, nieszczę- 
siwym słabym człowiekiem. Czuł, że idzie ku 
niemu męka, na krótka chwilę odsznana, a si 
ly, walki i nerwy odmawiały posłuszeństwa. 
Złe a niedola byly w rim i wszędzie dokoła 


niego: Na miebie, w mokrym piasku pod stopa- 
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jednem wielkiem oskarżeniem i potępieniem 
rządu sowieckiego, który cały kraj zamienił w 
pustynię W Rosji minianum utrzymania koszt- 
ja 50.000 rubii dziennie. Funt chleba kosztuje 
SOCO rubli, funt mięsa 12.000 Sowiety zapro- 
wadzily wprawdzie wolny handel, nfema to je- 
duak żadnego znaczenia, ponieważ ehfopi nia 
chcą sprzedawać żywności, a jedlynie wymie- 
niają ją za fabrykaty. 

Pcwszechna opinja w Rosji jest przeciwna 
komumizmcwi, jednakże długotrwały głód i ne 
dza deprowadziły masy d> zupełnej apatii, tak, 
ze nie mają one odwagi przeciwstawić sie vzro- 
nym armjom Trockiego. Szpiegostwo jest lepiej 
zorganizowane, niż za czasów carskich. W Pe- 
tersburgu znajduje się wielka liczba. Chińczy 
ków, którzy wykontiią wyroki bolszewiękie. — 
Peterabung liczy dotychczas jeszcze pół miljona 
mieszkańców. Miaste wygląda rozpaczliwie. — 
Wszystkie domy drewniane Są rozebrane na 
opał. Fabryki nieczynne Robotnicy przychodza 
do fabryki tylko wtenczas, kiady chca sporząs 
dzić jakiś przedmiot do własnego użytku albo 
też do wymiany na żywność i odzież. 

Natc miast komisarze bolszewiccy otaczają 
się niebywaiym dostatkiem i mieszkają w pa 
iacach. Wśród komisarzy bolszewickich niema 
ani jednego idłeowca, z wyjatkiem  Tenina, 
który jednak przez Trockiego spychany jest na 
plan drugi. 


0 kwestię polsko-czeską. 


W antykule wstępnym »Prager Pressec z 15 
bm., p. Adolf Čern y, znany z dawniejszych 
sympatyj dla Polski, omarvia obszennie stosun- 
ki wzajemne obu narodów, polskiego 3 ozeskie- 
go i pragnie wskazać drogę do porozumienia. 
P. Cemin stwierdza, że w części prarty wamsząw- 
skiej pojawiły się już głosy pajelnawcze, nato- 
miast Poznańskie milczy w tej sprawie, a b. 
Galicja zajmuje stanowisko nieprzejadnane, bo 
nawet pozornie łagodniejsza opinja »Nowej 
Reformy: formą jedynie, a nie treścią. odchyla 
się od tonu agólnągo. 

Najważniejszym powodem niachęci Polaków 
do Ozełchów jest sprawa cieszyńsdka į spisko- 
anawilka, a oliwy do ognia dodało zachowanie 
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się prasy czeskiej w konflikcie górnośląskim. 
W odniesieniu do pierwszej 4prawy p. Cemy. 
radzi wstąpić na droge polityki realnej. Byś 
republiki czeskiej — zdamiem publicysty cge- 
skiągo — jest ugruntowasauy, a granice Ozaciro- 
słowacji są ustałome. To jest punkt wyjscia, na 
którym muzą stamać także Polacy. Druga spra- 
wa jest nzekomo nieściśle oceniana przez pa- 
sę polską. (zest bowiem stoją sympatjani wa 
stronie polskiej, a jedynie tylko występowali 
przeciw powstaniu Górnoślązaków, które — 
wadłuz przekonania, Czechów — było dla Połski 
w tym porze szkodliwe. 

Tak dość iekiko prześlizznywazy: się po bar- 
dzo istotnych zagadnianiach, przyjaciel nawr 
czeski wimę nieporozumienia: przypisuje raczej 
Polakom, przyczem w osobnym ustępie pisze a 
komnspintcji antyczeskiej Jehliczki na ternie 
palkin. Stanawisko — jak z tego widać — 
dość łatwe, bo przerzucenie winy na ciężko i 
niegprzwiedliwie poszkadowaneżo jest wcale: 
dogodne. P. Ćerny rozumie wprawdzie odruchy 
uczuciowości polskiej, sia rozumowi polskiemu 
klaże stanąć na gruncie faktów i liczyć się z wa- 
nunikami realnemi" Zapytaćby się nałeżało, cry 
p. Óemry postawiłby takiesame wymagania re- 
zumowi czeskiemu, gdyby stroną ;poszkodowa- 
na „byli »sąsiedzi Polaków į pobratymcy ple- 
miiennia Czesi: j 

To też artykuł publicysty czeskiego zasłu-, 
guje na uwagę niebyle ze względu na swoje! 
racje, ile raczej ze względu na chęć dojścia do: 
porozumienia. W tym wypadku Czesi musza 
nam przyznać. że okapaliśmy więcej niż dobrą 
wole w stonunkach wzajemnych, a nawet ma- 
my już w Warszawie akredytowauego pesta 
czachosłowackiego. Stosunek zaś Czechosłowa- 
cji do Polski będziemy zmuszeni oceniać na 
podstawie prawdziwie realnej. Taką zaś pod- 
stawą nie będą dobre chęci naszych przyjaciół 
czieńkich, ale stanowisko rządu czeskiego i pra» 
sy czadkrej. Pod tym jednak względem dużo 
pozostaje do życzenia, a zwłaszcza głosy pra- 
sy czeskiej robia prawie zawsze wrażenie, jak 
gdyby wychodziły z obozu najzaciętszych na: 
dzyjch przeciwników. Więc gdzfbyśmy nawe 
jalko ciężko poszkodowani chcieli sie zdobyt 
na sentymenty sąsiedzkie, na słowa: żalów czo- 
skich musimy odpowiedzieć: »Lekarzu, lecz gion 
bie samego e. 
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Tak tolerdzi Licyd Gosrte. 


»N. Fr. Pregse« donosi z Londynu: 

Tiloyd George otwierajac konferencję mini- 
stnów dominjów angielskich powiedział: 

Żyjemy w czasach wieikich niepokojów na 
świecie, mam jednak nadzieję, że świat od nich 
się wyswobodzi. Dwie kwestje wywołują jesz- 
aze tnoslki: sprawa rozbrojenia i *przwa odsako- 
dowamia. 

Problem rozbrojenia uważam za rozwiązany. 
Flota niemiecka zniknęła, a armia niemiecka 
niema już tej siły, co niegdyś: dawniej mitjo- 
nowa. liczy obecnie zaledwie 100.080 żołnierzy. 
Istnieją jeszcze wprawdzie nieregularne forma- 
cie, ale za stosunki te nie bedą odpowiedziałna 
Prusy, ale Bawarja. Lecz także i te tnudnośri 
będą załatwione. 

Problem reparacji jest nie tyle ważny co do 
brzmienia poszczególnych żądań, ile co do spo- 
«bu, w jaki kraj jeden ma drugiemu zapłacić. 
Po próbaich rzeczoznawcy znaleźli rozwiązanie 
i Niemcy zgodzili się na przyjęcie tego rozwią- 
gania. 

Są jeszcze pozatem dwie kwestje, mianowicie 
rozgraniczenie Polski i Litwy, sprawa Górnego 
Śląska i pokoju z Turcją. Dopiero po nozwiąza- 
niw tych kwestyj będzie można mówić. że po- 
kój w Europie został przywrócony. Odbudowa 
Europy i trwały pokój będa możliwe dopiero 
wtedy, gdy traktaty będą przyjęte « przymus ich 


mi, w ciemnych chwiejących sie krzewach, 
w kroplach deszczu... Nie umiał już walczyć 
z Gabrynią, zo Zdzisiem, z widmem zła. z sobą 
samym, z trwoga i z prawdą... Poddawał się. 
Daremnemi ckazuly sie wszelkie wybisei Wi 
ümo zwyciężyło go. Zło, zrzzn drobne i blithe, 
które niby ziarnko maku dawało się zmieścić 
i ukryć pod paznogciem, rosło i potężnido 
z dniem każdym. gdy on stawał się mniejszym 
i słabszym. złe puchło i cuchnclo jak trup, 
ugniatab» go. jak niezmierny vlaz. Morderca 
upadał jak człowiek. dźwigający ciężar nad si- 
ły. chociaż to brzewię jego bylo tylko myślą. 
przywidzeniem, przesądem... Stwierdzał. iż nie 
pctrafi tak żyć dłużej, mimo. że przed godzina 
najbieglejszy prawnik zapewnił go. iż sprawa 
Zdzisia jest ostatecznie przegraną. Z czego wy- 
nikało, iż jemu nie grozi żadne niebczpieczeń- 
stwo... Ale złe, uczynione przez niego. posiadło 
udrębny byt. złe przekstoczyło sie w miazdżącą 
poięge, w osobistego wroga. którego musiał 
pozbyć się i pckonać, żeby żyć. 

Zbrodniarz retrzebował ratunku bardziej, niż 
uwięziony Zdziś, potrzebował, ażeby ktoś zdjął 
z niego straszliwy ciężar cuchnacego trupa, 
pod którym uginał się, uleczył z trądu, który 
zjadał mu Guszę, stanał pomiędzy nim a złem. 
Szukał z samotni i próżni, w których przeby- 
wał, drogi powretu do normalnego życia. po- 


| będzie dzialał na wszystkich. Po tzczegółne wa- 
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nunki moglyby być jeszcze zmienione. ale tylko 
w razie, gdiby wszystkie strony zgodziły się 
na to. 


Dalej mówił Liqyd: Georges 


„Mamy w Japończykach szczerych sprzymie- 
rzeńców, którzy oddali nam niepospolite usłu- 
gi, których Auglja nie zapomni. W czaje wojny 
towarzyszyli oni naszym wojskom z Australji 
i Nowej Zełandji, gdy niemieckie krażownilki 
niepolkojiy ocean. Życzymy sobie utrzymać 
wypróbowane przyjazne stosunki ji rozwiązać 
kwestje, czy Japonja potrafi z nami działać 
ręka w rękę na daldkim Wschodzie. 

Nie na samym końcu stoi lawestja Chin, któ- 
re szukając pomocy, zwróciły oczy na nas i na 
Stany Zjednoczone. Angielska polityka zagra- 
niczna nie czyniła nigdy różnie z powodu rasy 
i cywilizacji, ani też między wschodem i zaciwo- 
dem. Przyjazna współywaca ze Stanami Zjedna- 
czonomi jest dla nas zasadą, dyktowaną przez 
inqtymikt i rozum. Życzymy sobie dalej uniknąć 
wzmożania zbrojeń i chcemy omówić ze Stana- 
mi Zjednaczonemi każd1 propozycję, zmierza- 
jaca ku ograniczeniu zbrojeń, nie zapominamy 
jednak, że życie Wieskiej Brytanii į dominjów 
wybudowane jest na potędze morskiej i dla 
tego musimy się też ogiądać za zarządzeniami, 
których wymaga nasze bezpieczeństwo. 


jednamia ze społeczeństwem. niekiedy chciałby 
znaleźć sie w oblicze mocy wielkiej i groźnej, 
któraby go pewaliła na ziemie i skruszyła, im- 
nym razem petrzebował opieki, litościwej do- 
braci, przebaczenia. Tęsknił do pokuty, która- 
bv go oczyściła do Źródła, w któremby móet 
chmyë sie ze krwi, jesli źródło takie istniało 
gdziekolwiek na ziemi, do wodv, która daje za- 
pemnmienie... A przedewszystkiem pożądał wy- 
tchnienia .. Ach, jskżcby on praguął na jedne 
mgnienie zamknąć oczy, nie te osadzone pad: 
brwiami, które zasłaniał powiekami, ale tamto 
wiccznie ctwarte i wiecznie w jeden obraz 
uikwione, jak praenątby zadusić myśl, zadu- 
mana nad tem samem zawsze zagadnieniom, 
chyżą, niestrudzenie pracowitą,  podstcpną 
myśl, i zniszczyć pamięć... 

Nie mógł. stanowczo nie mógł znieść dlużej 
tego stanu, który był kaźnia, jakkolwiek pozor- 
nie nie mu nie dolegało, żaden niepokój, żadna 
wyrzuty sumicnia, ani cierpienie... 

„Niech bedzie raz koniec... pójde i wyznam 
wszystko! — szepnął do siebie. — Zamkną 
unie, odpoczzę”. 

„Pokój mój daję wam. nie jako świat dawa, 
ja daj?" — zaszemralv przedziwne słowa, 
w których streszczało się marzenie umęczone- 
go sorca. 
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tw Wczoraj w wielkiej sali Tow. Naukowego odbył 
isig uroczysty obchód wręczenia prof. Baudouinowi 
ide Courtenay, księgi prac językoznawczych, którą 
„wydali w com uczczenia jego półwiekowego jubi- 
leuszu zasług naukowych, uczeni językoznawcy 
adżnych narode wości. Salę zapełmili przedstawicie- 
Je nauki, miłcónicy językoznawstwa, oraz wielbi- 
6iele zasług jubilata. 

Zebranie zagaił krótkiem przemówieniem prof. 
uniwersytetu warszawskiego, Sober. W imieniu 
mwantwersytetiu krakowskiego mówił prof- Kazimierz 
'Nitech, który zcharakteryzował działalność jubiłata 
4 wykazal, że jego zasługa naukowa nietylko jego 
samego uwicńczyła powszechnem zaufanicm świa- 
ta wiedzy ięzykoznawczej, lecz wprowadziła do tej 
miedzy po raz pierwszy zasługę Polski, którą on 
reprezentował Prof. Łoś wyraził jeszeze specjalną 
ereść i hołd imieniem wydziału filozoficznego uni- 
wrersytetu krokowskiego. Prof. E.ostworowski prze- 
ezytał piękny acres, wystesowany do jubilatu przez 
Pelską Akademję Umiejętności w Krakowie. Na- 
stępnie przemawiali przedstawiciele uniwersytetów 
'prznańskiego i lubelskiego. Odczytano telegramy 
a listy powinszewałne, Prof. Cybulski złożył wyra- 
sy czći i życzeń ze strony Towarzystwa Filelo- 
picznego. 

W odpowiedzi na te wysokie dowody uzmania, 
prot. Baudouir do Courtenay wygłosił mowę, z2- 
wierającą nicjako spowiedź jego życia. Nie bylo to 
tylko przemćwienie dziękczynne. Mówea poruszył 
wezystkie motywy, któremi kierował się w swej 
driałalności. Nie mógł się w nauco skupić tak bez- 
względnie, jakky tego wymagała wyłączna dla riej 
slużba, bo do reakcji przeciw różnym pobłądze- 
nócm społeczeństwa, pobudzał go temperament bo- 
ewnika. Niekiedy ściągał na siebie nawet zarzuty, 
ke brł „wregiem” Polski, Działo się to wówczas, 
gdy sądził, że mnsi zwalczać to, co było dla Polski 
mrogie. Zwalezał zakorczość i niesprawiedliwość, 
T drogi tej ric ustępował do końca. Tembardziej 
więc eeni dcwedy życzliwości szlachetnych przyja- 
«i6], którzy mu za pracę jego tak wysoką ofiaro- 
wali nagrodę. rę 
' „Księga prac językoznawczych', wydana ku 
seaczoniu jukilata, zawiera 12 rozprawy wybitnych 
mezomych „froncuskich, rosyjskich, niemieckich, 
saecekich polskich i t. p. 
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toon dwóch radców miejskich. 


Kraków, 22 czerwca. 
żałobna chomągiaw, wywicezona wczoraj z 
magistratu, zmwiastowala miastu zgon dwóch 
zadców miejskich: Juljana Maciołowskiego i dra 
Nenmyka Szarskiego. Pierwszy z nich umarł w 
poniedziałak w nocy, drugi dnia następnego. 
Wiadomość o zgonie dwóch poważnych ż po- 
ważanych dla miasta i kraju wielce zańnłużonych 
%ywaltali, wywołała żal powszochny. 


* JULJAN MACIOLOWSKI. 


$. p. Juljan Maciotowski, dyrektor szkoły 
micygkiej imienia św. Jama Kantego, był z wie- 
ku i urzędu najstarszym wśród nauczycielctwa 
krakowskiego. Pomimo poważnego wieku, — 
U liczył 80 r. życia — db chwil ostatnich peł- 
mł z całą gorliwością obowiązki swojązo zawo- 
fu, które wypełnity przeszło 50 lat jego życia. 
Gnłerwiek wykształcony, w zawodzie nauczy- 
Nelskim zamitąwany, pedagog wysokiaj miary 
| wartości. wychowytwał młodzież w duchu 


za A 


Maczerze narodowym, zyskując miłość wśród N 


kczniów, zawiłanie i przywiązanie wśród! pracu- 
kicego z nim nauczycielstwa. $. p. Naciołowski 
byt automem kilku cenionych podręczników 
szkolnych, nad których wydaniem pracował 
także jw latach ońtatnich. 

W młodych latach na pierwsze haslo powsta- 
ta narodowego w r. 1863 pośpieszył w szeregi 
wallczącyjch i z bronią w ręku odbył całą kam- 
panję, zyskując stopień oficera. Doczekawszy 
sę wojmiej i niepodlegiej Ojczyzny, za którą 
walczył, zgłosił się o zatwierdzenie stopnia o- 
licerskiego w wojsku polskiem. Piszącemu te 
słowa: opowiadał z romrzewniemiem i radością, 
ze przyznano mu wywalczony w powstaniu 
Acpień wojskowy, który wysoko sobie cenił. 

Niezwykle pracowityi w swoim zawodzie, po- 
dwięcal swoje iły poza. szkołą licznyjm obo- 
włkazkom obywatelskim. W Radzie miejskiej 
niadał lat 30, wybierany jako gorliwy zwołen- 
aik demokracji polskiej. W komisji szkolnej 
tarówno, jak w pelnej Radzie, popierał swcim 
świattym sadem sprawy: szkolnictwa miejskie- 
zo, uwzęlędniając nowoczesne kierunki peda- 
pogiczne į postwiaty nauczycielstwa. Zomgani- 
sowat szkoły dla analfabetów, szkołe dia slu- 
żacych i szkoły zawodowe wieczorne. Gdy: 
Koło I Tow. Szk. Lud. otworzyło w Krakowie 
pierwszą szkołę wzorową, śp. Maciołowski z 
ramienia Towarzystwa wykonywał nad nią nak 
Pór. Był też przez czas dłuższy przewodniczą- 
tym Wydziału dla uzwpełnizjącej szkoły prze- 
iyisłojwej. 
' Wychował całe pokolenia uczniów, dzisiaj 
poważne zajmujących stanowiska. a zawsze dła 
wojejgo wytehowawcy i nauczyciela przecho- 
wnjacych najwdzięczniejsze wspomnienia. Dla 
pzkolnietwa krakowskiego, dla idci wychowa 
nia młodzieży w duchu narodowym, położył 
kiespożyte zasługi. Cześć pamięci zasłużonego 
pdagoga, dobrego syna Polski ï zacnego oby- 
matela! 
} Pogrzeb Ś. p. Juljana Maciotows™iego adbę- 
kzie się we czwartek o godz, 10 rano z kapli 
b cmentarnej. 


t DR HENRYK SZARSKI 


Z zawodu prawnik, poświęcił się $. p. Henryk 
Parski handlowi, któremu nadawał zarówno 
chowy, umiejętny, jak uczciwy j szlachetny 
kiemmek. Ś. p. dr Henryk Szarski, brał 
mny i gorliwy udział w życiu autonomicz- 
un miasta. Jako radica miejski zawsze cenio- 
y, wybrany wiceprezydentem, pozostał na tem 
Wanawisku w latach 1912—14, spełniając trud- 
ke nieraz obowiązki z budującą gorliwością i 
łzetelnaścią, a zarazem znajomością rzeczy. — 
£ poworłu śmienci syna, który w r. 1914 jeden 
b pierwszych pośpieszył w szeregi legionów i 
padt w bitwąch pod Gródkiem, przygnębiony 
ią stratą. ustąpił śp. Henryk Szarski ze stano- 
niska wiceprezydenta miasta, pozostał jednak 
w Radzie, w której pracach i obradach bardzo 
Ływy i gorliwy, a zawsze ceniony brał udział. 
Wśród kupżectwa krakowskiego doznawał 
M. Henryk Szarski, dla wysokich zalet swego 
charakteru i niepospolitej wiedzy, wielkiego 
szacunku i poważania. Przez wiele lat z rzędu 
ł starszym kongregacji kupieckiej, należał 
Wydziału Izby bandłowo-przemysłowei. da 
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calego szregu instytucyj finansowych i filan- 
tropijnych i do stowanzyszeń kułtwwalnych. Ja- 
ko właściciel historycznej »Szarej Kamienicy« 
w Rynku, oidnestatyrował ją wielkim nakładem 
finansowym w: duchu i stylu pierwotnym, przy- 
Aparzając prawdziwą ozdobę miastu. 
Niepospolitej miary obywałel, pojmujący o- 
bowiąziki i stanowisko swoje bardze poważnie, 
położył é. p. Hemryjk' Szarsłki nieżaprzeczone zac 
sługi nietylko dla rzetelnie pojętej idei kupie- 
etwa i hamdlu polskiego, ale dla kułturalności 
miasta i jego interesów. Zgon jego wywołuje 
szczery żal i xmiutek. Oześć jego zajenej pamię- 
ci! 4 
Pogrzeb é. p. dra: Henryka Szarskiego odbe- 
driie się rwie czwanidk o godz. 3 papol. z Szarej 
Kamienicy. 1 - - 
QPS NOCY Z SE KARAT 


KRONIKA. 

PRT Kraków, 22 czerwcj. ` 

STAN POGODY. Rozkład ciśnień pozostaje nadal 
bez zmiany. Drugorzędna depresja, która wytworzy- 
la się nad Szwesją, porusza się szybko w kierunku 
półlnocno-wschadnim. Temperatura najwyższa wyno- 
«ła wczoraj w Krakowie 148, najniższa 10. Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu dzisiejszym: Pogoda 
zmienna, chłodno, miejscami opady, wiatry północne. 


PRZYJAZD DZIENNIKARZA BELGIJSKIEGO. 
W tych dniach przyjeżdża do naszego miasta Char- 
lcs Sardea, dziennikarz belgijski, profeser literatu- 
ry franzuskioj na niwersytecie w Edenburgu. Prof. 
Sardex jest przyjacielem Polaków i przyjeżdża do 
Polski celom nawiązania bliższych stosunków ze 
światam nauki i dziennikarstwa polskiego. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY PAŃSTW NAD- 
BAŁTYCKICH. Krakowskie Koło literackie i Klub 
prawników oddały swój lokal przy placu Szczepań- 
skim do dyspezycji wycieczki dziennikarzy nad- 
Lattyckich przez trzy dni ich pobytu w Krakowie, 
cciem umożliwienia dziennikarzom stałego wysyla- 
nia sprawozdań z wrażeń wycieczki. Z,ramienia 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich ustanowiony 
będzie stały dyżur. Członkowie wycieczki, oraz 
krakowski konitet jej przyjęcia będą mieli specjal- 
no odznaki. Komitet po ustaleniu poda do wiado- 
mcści publicznej.program przyjęcia wyciaczki w 
Krakowie. ai 

Onegdaj dziennikarze z państw nadbałtyckich, 
ktćrzy obecnie bawią w Warszawie, po złożeniu 
wizyty Naczcinikowi, oraz marszałkowi Sejmu, z0- 
stali przyjąci przez wiceministra Jama Dąbskiego. 
Pa słowach powitalnych, wygłoszonych przez lea- 
derów poszczegćlnych grup dziennikarzy, wicemi- 
nister Dąteki wygłeeił dłuższe przemówienie, w 
którem zapewnił miłych gości o swoich sympajach 
za strony spcłeczeństwa, oraz rządu polskiego 
i o dążeniu do zaeciśnienia węzłów przyjaźni z naro- 
dami nadbsłtyckiemi. Następnie gościa udali się 
do ratusza, gdzie tyli przyjęci przez prezydenta 
miasta Drzewieckiego i prezesa Rady miejskiej Ba- 
lińskeigo, w otoczeniu wieeprezydentów i ławni- 
ków. Dziennikarze nadbałtyccy wygłosili przemó- 
wienia powitalne, na które odpowiedzieli pp. Drze-. 
wiecki i Baliński. Wieczorem byli goście w Teatrze 
Wiełkim na »Panu Twardowskim«. Teatr przybra- 
ny był wə flagi fińskie, estońskie i łotewskie. Pu- 
kliczmość zgctowuła gościom owacyjne przyjęcie. 
Orkiestry grały hymny narodowe państw nadbał- 
tyckiech, a gdy jeden z Finlandczyków wzniósł ta- 
aest ma cześć Polski, zagrały hymn polski. 

KONSULAT WĘGIERSKI W KRAKOWIE, Rząd 
węgierski ustanowił w Krakowie jenerainy konsulat 
"a pogłębienia stosunków węgiersko-połskich. Jene- 
ralrym konsulem zamianowany został Lotar baron 
Hauser, ktory przybył już do Krakowa na stały po: 
pt > i WEDEL | 
MIEJSCA DO KĄPIELI NA WIŚLE. Magistrat kra- 
kowski oznacza następujące miejsca do kapieli na 
Wiśle na rok 1921, a mianowicie: po prawym brzegu 
Wisły w dziełnicy Dębniki powyżej willi p. Łosia; 
po lewym brzegu Wisły w dzielnicy Półwsie Zwierzy: 
nieekie: od ulicy Dojazilowej do ujścia Rudawy. W 
innych miejscach kąpiel jest niedozwolona. Miejsca 
do pławienia koni zaajdująa się: po prawym brzegu 
Wisły: na Ludwinowie; po lewym brzegu Wisły: obok 
folwarxu Norhertaazk; przy ujścia Rudawy; przy pla- 
cu Groble. Miejsca, w których kapiel wyznaczono, 
zostały oznaczona tablicami ustawionemi nad brze- 
giem Wisły z odpowiedniemi napisami. „ Ustawiono 
tam również namioży, służące jako bezpłatne rozbie- 
ralrie. Kippicl dozwolona jest jedynie od godziny 
6 rano do godziny 9 wieczór. Dla ratowania tonących 
i czuwania nań porządkiem przeznaczono na czas do 
15 września br. siadmin strażników oraz straż poli- 
cyjną. 

W SPRAWIE ŚWIADECTW SZCZEPIENIA OSPY. 
Wouhce zbliżających się wpisów do Szkół, przy któ- 
rych są wymagane świadectwa szczepienia ospy, — 
miejski Urząd zdrowia podaje do wiadomości, że Świar 
dectwa szczepienia wydawać mają ci lekarze, którzy 
dzieci szczepili. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU WIELKIEGO KASY 
OSZCZĘDNOŚCI m. Krakowa odbyło się dnia 20 bm. 
Fo sprawozdaniu dyrckcji z działalności w r. 1920, 
uchwalono szereg wniosków, między innemi rozdział 
subwencyj dla rozmaitych instytucyj humanitarnych. 
Następnie wybrano przewodniezącym dyrekcji r. m. 
dr Jozefa Muczkowskiego, a zastępcą r. m. dr Schnei- 
dra, Ucawalono również regulację plac urzędników. 
analogiczne do płac urzędników rządowych, oraz 
rozszerzono agendy Kasy Oszczędności. Wreszcie 
uchwalono budowę domu na parceli przyległej do 
gmachu Kasy. i m 


"NASZE TELEFONY. Instytucja telefonów kra- 
kowskich jest niewątpliwie jedną z tych, na któ- 
rych chaos powojenny odbił się najniekorzystniej. 
Sian sieci telefonów w Krakowie i jej funkcjono- 
wanie są rczpaczliwe, a jednym 2 powodów tego 
pożałowania godnego stanu jest także brak. povezu- 
cia obowiązków lub nieudolność obsługi telefonów. 
Wie o tem dobrze każdy abonent, który ilekroć ma 
się zwrócić do ecemrali z jakiemkolwiek żądaniem, 
zażaleniem lub zapytaniem, spotyka się stale z nie- 
grzeczną i cpryskjiwą odpowiedzią. Obeenie z po- 
wodu technicznych wad i złego fumkejonowania 
sieci, stałego splątania drutów i imnych wadliwo- 
ści, zażalenia są na porządku dziennym, a opryskli- 
wość w esntrali reśnie. Dawniej radykalnem lekar- 
stwem na te niedomagania było zażalenie do kon- 
troli pod numerem 2397, obecnie kontrola ta nie 
istnieje, albo sprawują ją same interesowane tele- 
fomistki. Naczelnik techniczny winien przecież w 
nagłych wypadkach interwenjować. Od tego ma 
telefon w demu. Kiedyśmy jednak wczoraj o godzi- 
nie 10 w r:ocy o interwencję do p. naczelnika się 
zgłosili, otzymasiśmy oprvskliwą odprawę. 

Jakżeż więc? Czy abonent jest bezbronny wobec 
sekatur obsługi telufonieznej? Czy jest wogóle — 
musimy zapytać — jakaś władza nadzorcza nad 
telefonami w Krakowie, czy jej niema? 

Prosimy p. ministra poczt. aby wglądnął w nie- 
dające się wprest opisać stosunki, jakie panują w 
zarządzie telefonów krakowskich. 

Przy tej spcecbności nadmieniamy, że w najbliż- 
szym czasie cdlędzie się w Krakowie zgromadze- 
mio wszystkich atronentów teiefonicznych, celem 
obmyślenia spesc bów eprostowania stosunków, któ- 
re stają się istną katuszą wszytkich posiadaczów 
telefonów. Istriejącego stanu rzeczy, znosić dłużej 
Kraków mie widzi pożrzeby. .' 
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„ EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w szkole realnej w Wie- 
liczce złożyli: Blau Loebl (z odzo), Cekak Henryk, 
Dietze Sewcryn (z odzu., Fuhrszhmied Edward, Ja- 
nik Aleksander (z odzn.), Kiec Józef (z odzn.), Kurek 
Antoni, Mirek Antoni (z odzn.), Prak Marjan, Reicher 
Jerzy, Sendur Tadeusz, Garbusińska Marja (z odzn.), 
Gaworówna Paulina. 

KONCERT 1000 DZIECI, który staraniem krakow- 
skiego Ogniska na1czycielskiego urządzono w dniach 
8, 12 i 19 ezerwca w wypełnionej do ostatniego miei- 
sea sali teatra miejskiego im. Słowackiego, wywołał 
wielkie zainteresowanie wśród szerokich sfer publi- 
czności. Koncert zostanie powtórzony dnia 26 i 29 
czerwca. Bilety sprzedaje »Sarmacja<, skład druków, 
Szewska 2 Dochód przeznaczony na Fundusz wdów 
i sierót po nauczycielach i na budowę domu nauczy- 
cielskiego. r 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W najbliższy czwar- 
tek 23 bm. wchodzi na repertuar jedno z najglośnicj- 
szych areydziel lekkiej muzyki scenicznej, mianowi- 
cie śliczny »Boccaecio« Fr. Souppeego. Reżyserję 
>Boccaccia< prowadzi p. Lelewisz, orkiestrą kieruje 
kap. Barański. Główne role kresją pp.: Feldman-Sawi- 
tka, Korabianka, Relewicz Ziambińska. Topolska. Zi- 
majer, Kalinowski, Lelewiez, Minowicz, Ostrowski, 
iewski i in. Urozmaicenie operetki stanowić będzie 
piękna pantomina, rodza; komedji dell‘ arte, ukfadu 
p. Roszutskiego. z udziałem pp. Koszutskich, Mer- 
lińskiej, Wojnara, Klimka i Zdulezznego. »Boccaecioe 
grany będzie trzy razy z rzędu: czwartek, piątek ł 
sobotę. 

WYSTĘPY MIECZ, FRENKLŁA W »BAGATELI«. 
W zapowiedzianej na dzisiejszej premjerze »Porwanie 
Sabinek< rolę główną dyr. Striesego odtworzy znako- 
mity nasz gość warszawski. Obsadę sztuki tworzą: 
pp. Malicka, Modzelowska. Dąbrowska, Trzywdar, 
brzeski. Ziembiński, Zbueki i inni. 

OPERETKA W »NOWOŚCIACH«. >Wrog kobieta 
Eysłera cieszy się Miesłałnącym powodzeniem. 

WIECZÓR P. ZBUCKIEGO. Artysta teatru sbBaga- 
telae p. Zbucki, który jak wiadomo, uległ przed kil- 
ku miesiarami wypadkowi i przez czas dłuższy pozo- 
stawał w leczenia, powrócił obecnie do zdrowia i po- 
wracą na segną, Po raz pierwszy wystąpi we srode 
w »Porwanin Sabinek«, 

Na dochód szaionego artysty odbędzie się w sobotę 
dnia 25 bm. w »Kagatelit o godz. 31 w nocy po 
przedstawieniu teatrałjnem, »wieczór Zbuckicgo«. 
którym z koleżeńską potowością przyjmą udział ze 
wzgledu na cel sympatyczny, bawiący w Krakowie 
najm:lsi goście nasi p. Irena Solska i p. Mieczysław 
Frenkiel. Wieczór, który przyniesie bardzo ponętny i 
urozmaicony program. zapowiada się doskonale. 

AFERA WYWOZOWO-PRZYWOZOWA. Jak się 
dowiadujeiay. władza wpadły ostatniemi czasy na 
trop handlu nielegalnymi certyfikatami przywozowe 
mi. Głównym punktem operacyjnym była Warszawa, 
gdzie fabrykowano certyfikaty za grube łapówki, W 
aierę wmieszanych jost kilku mzędników warszaw- 
skiego głównego urzędu przywozu 1 wywozu. Rów- 
nież i w Krakowie toczą się w tej sprawie dochodze- 
nia, gdyż i tutaj były certyfikaty sprzedawane. 

Do powyższych wiadomości dodać należy nagły 
zwrot. jaki zaszedł w sprawach wywozowych. Co do 
wywozu np. wikliny koszykarskiej urządzono szereg 
ankiet, zorganizowano Izbę wywozu wikliny z komi- 
tetami w Krakowie, Bydgoszczy i Foznaniu, Nagle, 
jak słychać, zaczyna się udzielać pozwoleń wszyst- 
kim spekułantom, pozostawiając na boku pomstałe 
organizacje ochronne. które włożyły wiełe pracy i 
kapitału dla uregulowania trudnego problemu wywo- 
zowego. 

Ze sprawą nadużyć wywozowych łączy się sprawa 
nielegalnego przywozu jedwabiu. Jak wiadomo z roz- 
porządzenia ministerstwa przemysłu i handlu. zakazą- 
ny jest wszelki przywóz do Polski materjałów jedwa- 
bnych. Tymezasem drogą nielegalną przywozi się 
jedwab a Francji i Szwajcarji via Czechy do Krako- 
wa, który stanowi główny ośrodek przemytnictwa 
jedwabiu do Polski. Jak się dowiadujemy, ajenci 
handlowi przy urzędach cłowych zarabiają z tego ty- 
tułu bardzo znaczne sumy. idące w dziesiątki miljo- 
nów, W przemytniciwie tem pośredniczą również 
spedytorzy. ciągnąc z tego źródła ogromne zyski, 
Wima spada tu na główny urząd wywozu i przywo- 
zu oraz niektórych urzędników” ministerstwa prze- 
mys i handlu. 

W związkn z tą ofera wywozowo-przywezówą na 
polecenie tutejszego sądu okręgowego karnego are- 
sztowano w dniu wczorajszym adw. dr Wilhelma 
Fracnkla. Aresztowania doxonan) za przekroczenie 
par. 105. tj. za aj 0 władzy urzędowej. Fraenkel 
dawał naczelnikowi wroszawskiego urzędu wywozu i 
przywozu znatzną łapówkę. Dalsze aresztowania w 
Krakowie są przewidziane. 

KAWIARZE PRZED SĄDEM, Przed ostatnie dwa 
dni toczyły się w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym rozprawa przeciw kilku właścicielom  ka- 
wiarń i restauracyj, oskarżonym o to, że w listopa- 
dzie 1919 r. stmnowolnie podwyższa: ceny w swych 
cennikach, oraz że przez zamknięcie lokali usiłowali 
wymusić zatwierdzenie tego cennika przez magistrat. 

rozprawa wezoraj odroczono celem dalszych do- 
chodzeń w tej sprawie. 


KRWAWE WESELE W BRONOWiCACH. Jak już 
donosiiiśmy, podczas wesela w Bronowieach Wiel 
kich popełniono morderstwo. Śledztwo policyjne prze- 
prowadzone w tej sprawie ustaliło następujące szeze- 
góły: Weseło odbywało się w domu Bartłomieja 
Wiertka. Podczas tańca przyszło do sprzeczki między 
niejakim Wojtaszkiem a Zwolińskim. Sprzeczka nie- 
bawem zmianiia się w bójkę, w czasie której Wojta- 
szek dobył bagnetu i pchnął nim Zwolińskiego w pie- 
cy, a następnie zadał mu jeszcze kilka rat ostrzem 
bagnetu. W chwili. gdy Zwoliński upadł na ziemię, 
brocząc krwią, Wojtaszek wybiegł na gościnice ze 
słowami: »Kto się chce ze mną Dić«, Zwoliński tym 
czasem dowlókł się na ganck i tu z odniesionych ran 
zakończył życie. Komisja sądowo-lekarska stwierdzi- 
la, że Zwoliński ođrzymał uzy rany kłóte, dwie na 
piecach, a jedną w okolicy obojczyka. Na zarządze- 
nie prowadzącego śledztwo, aresztowano Wojtaszka 
i niejakiego Kozika, który również brał udział w 
krwawej bójce. 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO NA POLACH BRO- 
NUWICKICH. Wczoraj donosiiiśmy o znalezieniu na 
polach bronowickich trupa młodej, nicznanej kobicty. 
Wedle aktów komisji sądowo-lckarskiej ustalono na 
stępujące szczegóły: Rano dnia 20 czerwca znaleziono 
ma polach Bronowice Wielkie przy ścieżce polnej, 
prowadzącej z Bronowie ku Tonium, zwłoki dziew 
czyny około 20 lat liczącej, blondyny, o krótkich ob- 
ciętych włosach, z ezarną opaską na czole, bez ka- 
peltsza, w popiclatym płaszczu, czarnej sukni refor- 
mowej, połbucikach, pończochach ażurowych koloru 
bronzowogo i w białych rękawiczkach. Óbok zwłok 
leżał neseser, biaia czapka i chusteczka. Identyczno- 


wszczęte przez policją w Bronowicach nic zdolalo w- 
stalić powodu śmierci. a przybyła w sprawie morder- 
stwa, popelnionego na weselu komisja sądowo-lekar- 
ska (o częm piszemy na innem miejscu) dopomogła 
śledztwu. ustalając ponad wszelką wątpliwość, jako 
przyczynę śmierci — samobójstwo. Komisja stwier. 
dziła, że denatka leżała pod drzewem obok ścicżki 
polnej, na wznak, mając rozpięty płaszcz, z lewą rę- 
ką sztywnie wyprężoną, a prawą zpiętą na lewej 
piersi. Na ciele nie było żadnych śladów szamotań, 
jedynie w okolicy serca widoczna była mała rana 
postrzałowa cd kuli rewoiwerowcj małego kalibru. o 


brzegach siltie opałonych. co wskazywało niezbicie | 


na samobójstwo, i stwierdzają, że strzał nastąpił po 
przyłożeniu lufy rewolweru bezpośrednio do ciala. 

Wszelkie pogłoski o rabunku są nieprawdziwe. gdyż 
denatka. jak stwierdzono, nie miała przekłótych uszu, 
a na palcach brak byla odcisków od pierścionków. 
Rewolweru nie znalcziońo, widocznie został później 
skradziony. 

WŁAMANIA. Onegdaj w nocy włamano się do fa- 
bryki gamy dr Ferberą na Rydlówce w Podgórzu. 
Skradziono tam 1U wężów gumowych i płaszcz auto- 
mobiiowy łącznej wartośct 65.000 mk. W toku docho- 
dzeń znaleziono skradzione gumy w życie na Za- 
krzówku. s 

Drugiego włamania dokonano w składzie Grosbarta 
w Łagiewnikach, gdzie skradziono 11 dnżych skór 
bydlęcych i 17 cielęcych, łącznej wartości kilkuset 
tysiący marek. W toku poszukiwań aresztowano jako 
sprawcę tej kradzioży Błażeja Cielarskicgo. Juyi spól 
miey zlnegil. Arcsztówano również niejakiego Wa- 
wrzyńca ilorczyka, który pośredniczył przy sprzeda- 
ży skradzionych skór. 


Wreszcie włamano się do sklepu fryzjerskiego Szy 


mona Gołdmana przy ul. Basztowej 18 w Krakowie, 


gdzie skradziono 18 warkoczy, 10 brzytew. większą 
ilość siatek, perfum itd., wartości kilkunastu tysięcy 
marek. Sprawcy zbiegli. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ W BANKU. Onegdaj w 
godzinach przedpołudniowych popełniono w Banku ko- 
merejałnym na Rynku gł 24 w Krakowie miljonową 
kradzież. Oto w chwiłi, gdy kasjer Banku Roman Sas 
adwrócony był od okienka kasowego, z lady banko- 
wej jakiś inężezyzna wziął mu 1,017.000 mk. Mężczy- 
ana ten atal nrzez dlwższw ansa nesw rkianku niinia 


w|eua Szczepańskim wystawa 


ści dziewczyny dotychczas nie stwierdzono. ; 


zajęty czytaniem dziennika, Gdy kasjer odwrócił się, 
mężczyzna ów szybkim ruchem wziął pieniądze i 
sehowawszy je do teczki, wybiegł na ulicę. Obserwu- 
jący go Markus Gotuicb, pomocnik handlowy, który 
jbył przypadkowo w Banku, celem złożenia depozytu, 
zaalarmował o tem kasjera i publiczność, Intercsanci 
wraz z urzędnikami puścili się w pogoń za złodziejem 
i po krótkim pościgu udało się Gottliebowi złodzieja 
,przychwycić. Jak się okazało, jest to znany specjali- 
sta od »opcracyj bankowyche, W czasie śledztwa po- 
dał om, że się nazywa Dawid Drużbak, poczem jednak 
zeznał, że się nazywa Fischbach i pochodzi z War- 
szawy. Dochodzenia w toku. 

WIELKA KRADZIEŻ W DYREKCJI KOLEJOWEJ 


uawartek, 23 czerwca 1924. 
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nerów i kncharzy nie da się wogóle przewidzieć. gdy, 
właścieiele kawiarń i restauracyj nie są skłonni di 
ustępstw. teorhardziej. że — jsk twierdzą — przyję 
cie zadań strajkujących spowodowałoby z konieczno 
ści zupełną ruine przemysłu gospodnio-szynkarskicgG 
Kelne”zy domagają się przyjęcia postulatów, że peł 
nomocnik gospodarza nie ma prawa kontrolowaniu 
tega, co w kuchni się dzieje. Panować ma tam wy, 
łącznie kucharz. W każdym razie już dziś stwierdzi 
możia, że wśród kelnerów istnieje znaczna flieczba lv 
dzi peważnych, mających już dość bezrobocia i straj 
ku. i pragnących porozumienia. < 
| Kawiarnio są w dalszym ciągu bez wyjątku zam 
kniętę, natomiast wszystkie większe restauracje m 


Onegdaj w nocy włamano się do kancelarji wydziału | trzymane są w pelnym ruchu. Obsługa jest wszędzę 
VJI dyrekcji kolcjowej przy pl. Matejki w Krakowie. |skrzętna i szybka, miejsca kucharzy zajmują żony 4 


Złodzieje rozbili drzwi 
wydziału, gdzie ustawiona jest kasa. Zapomocą spe- 


1 weszli do pokoju naczelnika | krowno właścicieli. 


BISKUPEM-SUFRAGANEM W TARNOWIE miana 


ejałnych narzędzi wywiercili bandyci otwór w lewej |wany został przez Stolicę Apostolską ks. dr Edward 
ścianie kwy i skradli papiery wartościowe, w go-| Komar, proboszez w Suchej. Pierwszy w diecezji tar 
tówce 25.000 mk., 18.060 rubli w srebrze oraz depo-| nowskicj biskupsufragan ur. się w 1672 r. w Ka 


zyty osobiste naczelnika wydział. W kasie znajdo- |przywnicy w Szndomierskiem. 


był po studjach w 


wały się nadto ważne tajne papiery urzędowe. zło-| Rzymie wikarjnszem w Morawicy, następnie spiry: 


dzieje jednak nie ruszyli ich. 


bualnym w seminarjum krakowskiem, potem probo. 


UCIECZKA JEŃCÓW BOLSZEWICKICH. Wezoraj|szezem w Osielćw. wreszcie w Suchej. 


rano z obozu jeńców w Dąbiu zbiegli trzej jeńcy bol- 
szewiecy, a mianowicie Konstanty Nikiforow, Pawel 
Dąbrowski i Loriax Baszczeńko. 


KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 


W TOW. LEKARSKIEM (Ralziwiłłowska 4) odbę- 
dzie się we środę 22 bm. posiedzenie naukowe, na 
którem przedstawiać będą chorych i preparaty: prof. 
Gr Ciechanowski, prof. dr Rutkowski, dr Rychliński, 
doe., dr Watter i prof. dr Rosner. Tego dnia o godz. 
1% odbędzie się w sali Tow. Lekarskiego orgumza- 
cyjne zebranie Tow. frankopolskiego lekarzy. 

POSIEDZENIE TOW. EKONOMICZNEGO odbędzie 
się wo ezwartck 23 czerwca w sali posiedzeń krakow 
skiej Izby handlowej i przemysłowej o godz. 6% 
po poł Na porządku dziennym odczyt dr Adolfa 
Grossa »Q podatku dochodowym i majątkowym«. 
IB rslrudla, Goście mile widziani, 

WYSTAWA WYROBYW »WARSZTATÓW KRA- 
ROWSKICH«. We środę 22 bm. o godz. 11 przed poł. 
otwartą zostanie w Pałucu Sztuk Pięknych przy pia: 
wyrobów »Wassztaiów 
krakowshiche. Batiki na materjach i na drzewie, kolo- 
rewe obrazki, zabawki, Wystawa otwarta będzie do 
6 lipca kr. i 

W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39) odbędzie się w środę 22 im. o 
godz. 8 wizezór wykład. a w piątek 24 bm. konwer- 
satorjum: ks. prof. Fel. Hortyńskiego z teorji wzgląd 
ności Einsteina. 

NA PORANKU SYMFGNICZNYM Zw. Muzyków 
Polskich. który się odbędzie w niedzielą dnia 26 bm. 
o godz. 11 przed poł. w sali kinotcatru > Warszawa 
(Stradom) wykonane zostaną: Mendelsohna: Grota 
[Fingala — Uwertura: Bracha: Kol. Nidre. sole wio- 
loncz. prof. Karol Skarzyński;,  Rinski-Kersakoffa: 
Szecherózada suita tamcezna na ork. Kapelmistrz p. 
Zdasław Górzyński. Przedsprzedaż biletów u Braci 
Lipskich. ul. Sławkowska. i 3518 

P. LUDWIKA MAREK-ONYSZKIEWICZOWA wy- 
jeżdża jako delrgatka Inst. Muzycz. w Krakowie do 
Lublina na konkurs wykonawczy na »Picśń Polską« 
im. Żeleńskiego, wshodząc w skład sądu konkurso- 
wego. 3514 

WALNE ZGROMADZENIE TOW. MAŁOP. URZĘD- 
NIKÓW PODATKOWYCH odbędzie się dnia 26 bm. 
w lokalu Kongregacji kupieckiej we Lwowie. 


Z kraju i ze świata. 


ZMARLI NA OBCZYŻNIE. W Urzędzie emigra- 
cyjnym (Warszawa, Królewska 28) znajdują się do- 
kwmenty śmiorci nekodźców z południowej Rosji, 
którzy w przejeździe przez Kumunję zmarli w War- 
sie i Sulinie: Roman Czerlunczankowicz z Wiązo- 
wniey, Marjanna Gej z Warszawy, Ludwik Jaku- 
kawski z Warezawy, Zdzisław Katrella z Warsza- 
wy, Wilheim Merschenschein z Warszawy, Mikołaj 
Nefedowicz a Grodna, Aleksander Sobolewski z 
Warszawy, Jan Skulski z Rawy, Stanisław Blasz- 
ezykiowiez z Lublina, Fryderyk Kamolli z Warszi 
W v, Arteni Staniszewski z Sandomierza, Leopold 
Szlegel z Kamieńca Podolskiego, Zofja Szlegel z 
Jeniszkowie. Kamieniec Podolski, 

Krewni wymienionych zmarłych mogą otrzymać 
odpis metryki śmierci i w tym celu winni się zwró- 
cić do Urzędu cmigracyjnego pod wskazanym wy- 
żej adresem. 7 

O DEFRAUDACJACH POR, WERESZCZYŃ- 
SKIEGO w Warszawie otrzymuje »Przegląd Wie- 
czomy z kół wejskowych następujące informacje: 

Nadużycie spełnione było w wojskowym okręgo- 
wym Zakładzie gospodazczym D. 0. G. Warszawa 
ua Powązkach, a nie w centralnym Urzędzie gospo- 
darczym na Pradze. Kontrola gospodarcza D. O. G. 
Warszawa skcnstatowa:a z końcem maja nisprawi- 
dłewości w gespedarce pieniężnej w wojskowym 
ckręgowym Zakładzie gospodarczym. Ponieważ 
wstępne przeprowadzone dochodzenia wskazywały 
na istnienia nadużyć. dział kontroli gospodarczej 
D. O. 6. Warszawa zwrócił się do oddziału kontroli 
ministerstwa spraw wojskowych (sekcja kontroli 
faktycznej), Która zarządziła rewizję całokształtu 
tej gospodarki. Rewizja pie została jeszcze w zupeł- 
ności zakończcna. 

W każdym razie jednak suma 400 miljorów ma- 
rek, rzekomo zdefrandowanych, nie odpowiada 
rzeczywistości, gdyż suma powyższą stanowi sze- 
reg zaliczek, z których, jak dotąd, wojskowy okrę- 
gowy Zakład gospodarczy wykazał się z ich wy- 
płacenia. Fis ulega wątpliwości, iż porucznik We- 
reszczyński, na stanowisku oficera kasowego, jak 
z dotychczasowych dochodzeń wynika, dopuścił się 
nadużyć. Kontrola ministerjalna, która nieustan- 
tio sprawdza całokształt gospodarki pieniężnej woj 
ska, sama wszcząła sprawę i prowadzi ją nadal w 
bardzo energiecznem tempie. 

Porucznik Wercszczyński — dodaje »Przegląd 
Wieczorny< — z pomocą spolników (jsdon z nich 
tył przebrany w mundur wysokiego ofizara) już 
zdołał w bialy Gzicń uciec z aresztu śledczego 

KOMUNIKACJA POWIETRZNA WARSZAWA- 
WILNO. W Wilio utworzyło się towarzystwo pol- 
skie dla komunikacji powietrznej. Utworzona ba- 
dzie linja Warszaw a— Wilno. następnie zamierzone 
| jest stworzenie linji pocztowej i towarowej Wilno- 
| Ryga-Petershurg-Moskwa. 

STOSUNEK KOŚCIOŁA EWANG. DO PAŃSTWA. 
* Łedzi odbylo się posiedzenie komisji ustawodaw- 
czej kolegjum ewangelickiego pod przewodnirtwem 
iks. supsrintandenta j>neralnego Bursehego. Komisja 
po długicj dyskusji opracowała projekt  zasadniezej 
ustawy o stosunku kościoła ewangelickiego do pañ- 
«twa. Po przyjąem ustawy przez Sejm będzie praw- 
dopodcbni> zwołany synod duchownych i świeckich 
przedszawietcii kościoła ewangelickiego celem wypra: 
cowania ustawy. dotyczącej wewnętrznego życia i 
organizacji kośrielnaj. Porozumienie, które doszło w 
rodzi do skutku między Polakami a Niemcami, jest 
pierwszym krokiem de pokojowej i eclowej pracy 


wszystkich odłamów społeczeństwa ewangelickiego w 
Polsce. | «i erte E 


CZARA WŁADYSŁAWA IV. Ze Lwowa dono. 
szą: W oknach księgarni Gubrynowicza i Syna przy 
ulicy Kilińskiego wystawiono fotografię złotej cza- 
ry króla Władysława TV., która jest jedynym przed 
mictem, wyrażnie przyznanym Polsce w traktacie 
sp kojowym z Austrią w St. Germain. Czara ta znaj- 
duje się w Muzeum Narodowem w Wiedniu i była 
darem cara Michała Fjedorowicza. Po śmierci Wła- 
dysława IV., wdowa po nim, królowa Cecylja Re- 
nata, córka cesarza Ferdynanda I., zawiozła ten 
puhar do Wiednia. Jak wiadomo, traktat w St. Ger- 
main wspomina tylko ubocznie w czterech miej- 
scach o Polsce, a jednym z tych ustępów jost wła- 
śnie rewindykacja owej czary. 

STRAJK KELNERÓW WE LWOWIE. Ze Lwowa 
donoszą 21 bm.: Strajk kełnerów trwa w dalszym sią- 


gu. Na razio rokowania utknęły w punkcie martwym 
a anawodu żadań kolnarów. (aaa żrwania ciraikm Wol. 


NAPADY BANDYCKIE w poszukiwaniu dolarów 
mnożą się wa wschodniej części Małopolski, W Wal 
Jakubowej w pow. drohobyckim napadło czterech za 
maskowanych bandytów w ubraniach wojskowych m 
dom Iwana Wasiluka, którego syn Jiko świeżo wróci 
z Ameryki. Bandyzi pobili ciężko całą rodzinę Wasi. 
luków i zrabowali 743 dolarów, 3000 kor. austr. | 
5LB) marek, Policja państwowa aresztowała wszyst 
kich bandytów. ` 

WYBÓR KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ W DIEL. 
SKU. (KB. E) Zamianowano komisję administracyjną 
m. Bielska na posiedzenia tymczasowej komisji rzą 
dowej w Cieszynie. W skład jej wehodz 10 Polaków. 
Wincenty Byrski. Stanisław Chmura. Tigna. Strzał 
kowski, Matusiak, Sojecki. dr Sporysz, dr Kebica 
Brzezowski. Obrzud i 20 Niemców. Jedno miejstę 
polskie socjaliszyzzne nie zostało obsadzone jeszczę 
skutkiem sprzeeiwu przemysłoweów niemieckich. — 
Wicekomis zami mianowani zostali dr Kobiela | 
Niemiec Bartusek. 4 

WYBUCH W KOPALNI. Na kopalni Mont Ceni 
koło Hemne nastąpił straszny wybuch gazów pod- 
ziemnych. Wskutek katastrofy zostało 68 zabitych 
4 43 rannych. 

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. Z Messy 
ny komunikują, że odczuto tam sime trzęsienie zc» 
mi, jak również w wielu miejscowościach Kalabrji; 

CENNE WYKOPALISKA. Z Jerozolimy donoszą 
Przy wykopaliskach w Askalosie wykopano część pa 
lacu, wybudowanego przez Heroda Wielkiego. oprócz 
tego znaleziono części pomników Apollina, Wenery, 
Wiktorii i olbrzymią statuę króla tieroda Wialkicgo 

ARTYSTKA POLSKA W AMERYCE. Jak donosz4 
dzienniki polskie z Ameryki, p. Korolewiez-Wayda 
wa, znakomita niwa Epiewaczka operowa. święci w 
Stanach Zjednoczonych wielkie triumfy na estradach 
koncertowych. Pierwszy koncert odbył się w maju w 
Chicago w Orehostar Hall (2600 osób). Program wy: 
pełniły pośni Chopina, Paderewskiego, Niewiadom 
skiego. Piosznki wojenne, które Waydowa tak nie 
<równais Śpiewa. »Spiewaczka nasza — pisze zDa 
Chicagowskie, — emata się dobrze wśród nae | widał 
bylo. iż cizszyły ją te niemilknące, cntuzjastyczne « 
klaski że masy kwiecia, które jej ofiarowana i t 
zewsząd otaczające ją radosne, przyjazne oblicza 
tedy wzajem dGarzyła nas hojnie naddatkami, nie ża 
łując skarbów swathe. 1 

Synowa nieodźałowanej pamięci Heleny Modrze 
jcwskiej. p. Felicja Modrzejewska ofiarowała p. Way: 
dowej jed'n z wieńców, ofiarowanych śp. Helenie 3 
napisen »Szkola dramatyczna warszawska — Helens 
Modrzzjewskiej«. d f ; n 

Drugi konsert p. Waydowej odbył się w Ńowyt 
Yorku 10 maja w »Aeolian-Halle w przepełuan: | 
sali która na sam dźwięk dobrze znanego w Amery*] 
nazwiska pospieszyła powitać artystkę. Dochód z te: 
go konesrtu przeznaczyła Korolewicz-Waydowa né 
sieroty w Polsce. Około półtora miljona marek poł 
skich wpłynta na sieroty polskie, wedle obliczeń ke 
mitctu. Polonja amerykańska przyjmowała wszędzi 
p. Korolewicz-Waydową 2 wielkim entuzjazmem. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
T. Jam Pis ek. rodem z Krakowa; ałrzymał n7 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw; 


40 
że REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO? 
Sroda. 22 om. »Eros i Psyche«. 
Czwartek, 23 bm.. zLady Frederice. 
Tiątek, 24 bia: »Eros i Psyeher. 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGE: 7 
Sreda. 22 bm: »Wilkolm Teile. j? 
Czwartek, 23 bm.: »Baczaccioe, l 
Piątek, 24 bmn.: »Boccaccioc. 
Schęta. 25 bm.: »Boceaccio+. | neS 
Jiedzicla, 26 bm. po pot: »Królowa przedmiefciaa 
wieczorem »Rozwiedźmy sięc. + 
HEPERTUAR TEATRU »BAGATELA«: 
Środa 22 bm.: >Porwanie Sabineke. i 
Czwartek. 28 bm.: Porwanie gabineke. Í 
Piątek, 24 bm.: »Porwania Sabineke. 
Sobota. 25 bm.: »Porwanie Sabinek«. s 
Niedzi:la. 26 bm, p> poł: >Pan Geldhabe, wieezo 
rem zPorwanie Sabincek«. 
REPERTUAR TEATRU »NOWOŚCIa. 
"sroda, 22 bni; »Wrjg kobiete, 
Czwartek, 23 bia: » Wróg kobiete. 
Piątek, 24 bin: » Wróg kobiete, 
Scbota, 25 bhm. »Wrog kobiete. 


DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻĄCZKĘ powszć: 
chnie znane ze swej skuteczności kapsułki francu- 
skie Eumiktyna 7 laboratorjum Dra Leprincea w 
Paryżu, znajdują się w sprzedaży we wszystkic) 
aptekach i składach aptecznych. 3375 4 

Waniu 16 b. m. robotnicy stolarsey w Kra 
kowie rozpeczęń strajk bez żadnych rzeczywi 
stych do teo powodów, nio czekając ostatecz, 
nego rezultatu portmktacyj, jakie z majstrami 
rozpoczęli, albowiem mimo tego, że wspólne 
posiedzenie kcmisyj cennikowych majsterskich 
i robotniczych, które się odbyło we wtorek, 14 
b. m., zakończono za ebopólną zgodą tem, że 
wo czwariek, dnia 16 b. m., zejdą sią komisje 
celem dalszej pertraktacji, prowodyrzy w oba 
vio, aby się i tym razem bez strajku nie obe- 
szło, a tensamem ich wpływ na masy robotni, 
ków nie zmalał, na zgromadzeniu robotników, 
które się cdbvłe dnia 13 b. m., wbrew przeko- 
naniu lepszych rebotników stolarskich, przefor- 
sewali uchwałę strajkow%- ; . 

Twierdzenie organizatorów strajku, jakoby 
robotnicy stałarsey va ośmiu miesięcy żadnej 
pcdwyżki nie dostali, jest świadomie kłamli- 
wem, ałbowiem. gdv w grudnin 1920 roku robo- 
tnik stolarski zarabiał 20—30 Mkp. za godzinę 
pracy. to obecnie w miesiącu czerwen robotnicy 
stolarscy zarabiali od 45—80 Mkp. za godzine 
w dniówee, a w akordzie dochodzą zarobki ro- 
botników stolarskich do 130 Mkp. za godzine. 

Wobec brsku robotników stolarskich, mai- 
gtrowie zmuszeni sa bez względu na to, czy za- 
chedzi potrzeba, czy też nie, jeżeli tylko robo-; 
trik zagrozi cdejściem, prawie co dwa tygodnie: 
płace podwyższać, dlatego robotnicy do strajku 
uciekać się nie potrzebowali. Wybuch strajku 
przypisać przeto należy wszelkim innym po- 
wodom, a rie ekonomicznym. 

Majstrowie tak, jak zawsze, tak 4 dzisiaj, 
skłonni są słusznym żądaniom robotników sto- 
larskich zadcśćuczynić, nie mogą się poddać 
jednakże dyktaturze paru osób, z robotnikami 
w pracowniach dawno już nie wspólnego nie 
mających. 


v 
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Za Cech stolarzy i bednarzy 
w Krakowie: 
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; ý T AiE 
Teatr im. Słowackiego. 
„Itosmershojm* — „Hedda Gabler“ — „Lady Fre- 
derick” — „Eros i Psyche“). 

Występy gościnne Ireny Solskiej. 

: Repertoar gościnnych występów Ireny Solskiej, , 

«twuorąl na szarzyznę życia teatru im. Słowackiego, 
tchnteniem szlachetnej sztuki. W czterech wielkich 
kreacjach a mianowicie w dwóch sztukach Ibse- 
nowekich, w salonowej roli angielskiej amoxrenzy 
'Manghama i poctycznej Psyche Żuławskiego, przy- 
jpomniał się nam wielki talent jednej z najświetniej 
kzych dzi$ polskich artystek i wskrzesił pamieć 
łych szlachetnych górnych wzruszeń, jakie prze- 
hywał Krakow w latach przedwojennych, gdy wiel- 
ka artystka, wycehowanica krakowskiej sceny, 
w jednym z uajświetniejszych okresów jego roz- 
kwitu, przelywała między nami i dawala możność 
Aedzenia stopniowego rozwoju tego talentu, który 
błyszczy dziś wszystkiemi zaletami aktorskiej in- 
suicji i technicznego kunsztu. Wszystkie wymie- 
wiene kreacje stworzyła Solska na scenie krakow- 
skiej, w otoczenin kolegów i koleżanek, których 
już dziś nie spotkała na tej samej scenie. Inaczej 
też zgoła musi wypaść sąd o tych jej kreacjach 
azisjaj na tle innego zespolu i otoczeniu, aniżeli 
wćworaa, gdy kreacje te rodzily sią za dyrekcji 
Ludwika Solskiego i Kotarbińskiego. Podczas gdy 
wiedy były to prólne wzloty wielkiogo talentu, 
riczupełnie Gejrzałe artystycznie, obecnie podzi- 
mialiśmy skcńczone posągowe ich piękno, wydłu- 
wmane w najdrobmejszych szczegółach, nacecho- 
wane metnem indywidualizmu. 

Zakres wypowiedzeń się tego talentu jest ista- 

wio szecki i przehogaty. W teatrze Ibsona zakre- 
Ba on szerekie kola pojęć, opartych o głęboko uję- 
44 psychikę. prowadząc artystkę do patężnego wy- 
yam dramatycznego. Intuieyjne odczucie i skoja- 
sxnie harmonji imj, giestu i gry mimicznej, rysuje 
kimtnry kreacji, cedpowiadający ponuremu nastro- 
icwi koncepcyj Ibsena w Rosmersholmia I Heddzie 
Gabler. A ter styl subtelny i na wskróś wlasny, 
głos cokolwiek zmatowany, ale posiadający barwę 
4 giętkość, o ile chodzi o wyraz i akcent w stopnio- 
waniu napięcia nczuć, są to najwybitniejsze zna- 
mona jej gry zawsze absorbującej uwagę å słodzo 
zej w każdym szczególe gorączkowo. 
4 Po Ibsenie roia Lady Frederiek przyniosła od- 
ñane typu kobiecego — subtelną i wyrafinowaną 
srółośnicę argielską. wielkoświatową damę, rozwi- 
mającą bogatą skalę nuansów psychicznych, utrzy: 
msnych w pogodnym. niemal groteskowym tonie. 
Myp to zbliżony do Miss Erlynne w »Wachlarzu 
lady Windcrmecre«, o rysach kosmopolitycznych, 
użęty w przepyszne linje charakterystyki, drgający 
życiem i urokiem kobiecego czaru. 

Na koniec Psyche w powieści scenicznej Żuław- 
kiego — kumelecnowa postać, dająca artystce po- 
te do roztoczenia całego bgoactwa środków, calej 
intuicji i skali cdezuwania. W roli tej Solska nie 
ma współzawedniczki w polskim teatrze i niepręd- 
sko ią zapewne znajdzie. Rola dla niej w swoim cza- 
wie przez autera napisana, odczutą jest i oddaną 
ta tem opancwasiem, na jakie zdobywa się talent, 
'€zujący pewny grunt do całkowitego wypowiedze- 
„ia, się. Pelna melancholji i zachwytu królewna, tes- 
bra pizśniarka, udająca się na poszukiwanie Erosa, 
gtntymentulna mniszka. buniująca się przeciw po- 
(gwałceniu porywów ludzkich, wreszcie kochanka 
(mankiera Bluksa -- wszystkie te odmiany w grze 
Kulskiej olśniewają skalą odczucia, napięciem dra- 
'matycznzm, tochniką wreszcie aktorską, która Ty- 
sujc ma makacie wzorzysty deseń koncepcji arty- 
MyCznej. 

Y Teatr imienia Słowackiego, w dzisiejszym swoim 
ahładzie, nie znalazł sił, któreby stworzyły odpo- 
świcdni w skali zespół dla świetnego gościa. To taż 
mwaga publiczności koncentrowała sią niemal wy- 
gario ma grze Solskiej, dla której reszta otoszenia 
śtamowi tylko sztalaż i ramy obrazu. Z kunpanij 
d«tychczasowej ntrwalily się w pamięci, jako rolo, 
'edpowiednio pzez otoczenie ustawione, rola p. 
jFevide w » Lady Frederick«, bardzo ladnio i stylo- 
we grana przez p. Nowackiego, Locwberg p. Brac- 
„kiego. dawna kreacja p. Sosnowskiego dra Tesma 
ma i Brack p. Jedzewskiego w »Heddzie Gabler«. 

Najwięcej trudu reżyserskiego widzieliśny w 
» Erosie i Psyche«. Z obrazów tego pięknego dzieła 
aajlepiej nypadły edsłony: »Pod krzyżem: i »Dzień 
"azisiejszys — a ra tle zeepołu, obok gry Ireny Sol- 
"skiej, uplastyczniała się w dosadnych konturach 
"utrwalona rola Blaksa w jędrnej, doskonale skon- 
eentrowanej grze p Guttnera, którego talent roz- 
„ming? sie bujnie i bardzo produktywnie w bieżą- 
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aus hen Z. eni 
miesłąca na miesiąc w znacznej progresji, mimo 
to potrzeba nam będzie zmacznytch pożyczek 
wewnętrznych i zewnętrznych. 

Z liczb, pizytoczonych przez p. Steczkowskie- 
go, zasluguje na uwage zestawienie procentu 
wydatków, pojkryłwamyeh dochodami w pań- 
stwach europejskich i u nas. Pokrywają się 
dachodami wydatki w ilości 33 prac. w Niem- 
czech, 32 poc, wie Francji, 28 proe. we Wio- 
szach, 20 proc. w Polsce. Amglja pokrywa 88 
proc., ale systdm podatkowy jest tam taki. że 
wqwsokość podatku  odobistego od dochiodu 
wzrasta automatycznie i w miarę powiększania 
się wydatków państwa. 

Pos. Wierzbicki domagał się, aby Sejm 
uchwalił budżet przed ferjami i aby uchiwały 
powzicto na podstawie cytr pmedłożomych 
przez ministra skambu drukowanego spræawo- 
zdania. Przeciw temu wnioskawi wypowiedzieli 
się wszyscy obecni. Pos Diąmamd i Bannoronwv- 
ski zaproponowali, aby marszałek: zwołał Sejm 
na posiedzenie nadzwyczajne za 2 lub tygo- 
dnie, po rozpoczęciu feryj, kiedy będzie już 
gotowe sprawozdanie drukowane, a to celem 
odbycia pierwszego czytania. Następnie obra- 
dowalaby w pórnamemcje komisja skarkowo- 
budżetowa, aż do zwołania Sejmu na sesję je- 
sienną. Wobec wątpliwości, jakie wzbudził ten 
wniestk, na propozycje pos. Kiemika postano- 
wiono odwoiać się do klubów. ' + 


Prezydent ministrów Witos do N. L L 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 czewra. 

Wczoraj zana prezydenk ministrów Witos 
przesłał posłowi Duhamowiezowi na ultimatum 
Nar. Zjed. Lud. odpowiedź, w której przedkita- 
wiwszy w krótkich rysneh przebieg obecnego 
przesiłemia. oświadczył: 

Dziś, edy mad jest dkompłetowany, uchwała. 
N. 4. L. żąda niczego innego, jak otwarcia po- 
nownego przesilenia gabinetowego, bez wido- 
ków szybkiego i pomyślnego załatwienia, jak 
uczą dotychczasowe doświadczenia, a ostatnio 
takie doświadczenie zrobione przez p. prezesa. 
Na wszezymanie w tym czasie długotrwałych 
a meże bezowocnych układów między stromi- 
ctwami nie pozwałało mi poczucie odpowiedział- 
ności wobec państwa. | 

Jakkolwiek w zagadzie nie neguię korzyści, 
płynących z rozszerzenia podkiaw rządu, czemu 
dałem wyraz wysuwając już przed miesiącem 
potrzebę koalicyjności, zdaje sobie sprawę, jiġ 
mimo to stan przesilenia może zaistnieć, je- 
żeli N. Z. L. zechce wyxiągnąć konsekwencje, 
które zapowiada w swojej uchwałe. wtedy je- 
dnakże odpowiedzialność za nie będzie wyraź- 
nie umiejscowiona. 


STANOWISKO KLURU N, Z. L, — ODWOŁA- 
NIE MIN. SKULSKIEGO I WICEMINISTRA 
DĄBROWSKIEGO. 

Po otrzymaniu powyższej odpowiedzi pos. 
Dubamowicz zwołał niezwłocznie posiedzenie 
klubu Nar. Zjedn. Lud, Po długioj dyskusji. 
która trwala kilka godzin, zdłółano uchwalić 
pierwszą część proponowanej przez prezydjum 
kiubu zezosueji. Uehwała ta zawiera odwołanie 

p. Skulskiego i Dąbrowskiego z rządu. 

O powziętej uchwale pos. Dubanowicz zawia- 
domił bezzwłocznie, jeszcze w czasie tuwaniu 
pienarnego posiedzenia, premiera. Wierótce po- 
tdm p. Skulski i Dąbrowski wręczyli premierowi 
swoje rezygnacje na piśmie. 

O godz. 9 wieczoram rcppokząl się dalszy 
ciąg posiedzenia klubu Nar. Zjżedn. Lmd., ce- 
łem przeltygkutowania dalszych punkżów, po- 
ponowanej przez prezydjum kubw rezołuej: — 
Papiedzemie to do chwili otrzymania ostatnich 
depesz. (goiz. 1.80) nie skończyło się. 

Przypuszcza ć można, że ogiateczne rozstnzy- 
gnięcie pa niem nie zapadnie. 


ZMIANA NA STANOWISKU KOMISARZA 
POLSKIEGO W GDAŃSKU. 

» Moniter Polskie podate: Naczelnik państwa 
postanowieniem z dnia 21 czerwca roku bieżą- 
cego odwołał p. Macieja Biesiadeckiego ze star 
nowiska komisarza jeneralnego rządu Rzejczpo- 
şpolitej polskiej w Gdańsku j niianował na to 
stanowisko p. Leona Plucińskiego, podsekreta- 
e stawa w niinistenstwie byłej dzielnicy pru- 
Hkiej. 


'evm sezonie. W. Pr. POSEŁ POLSKI W CHARKOWIE. 
Warszawa, 22 czerwca (Tel. wł.) Rząd Ukrai- 
b na zai |NV sowieckiej zawiadomił nząd polski, że udlzie- 


+ la swego agrement p. St. Hemplowi na posła 
Ł SeiMU. polskiego w Charkowie, 
| Warszawa, 22 czerwca (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu odesłano do komisji w 
„pierwszem czytaniu ustawę o tymiezasowem ya- 
opatrzeniu pracowników koliejowych w b. zabo- 
ue austrjackim w razie nieszczęśliwego wy- 
zpadku. Przyjęto następnie w dirugiem czytaniu 
'mstawę o przymusowem wykupnie gruntów W 
(obrębie miast. Przyjęto w drugiem i trzekiem 
szyftamdu ustawę o likwidacji sarwituków pastwi- 
"kowych w Księstwie Cicszyńskiem. 

Następnie Izba przyjęła! wniorck, wzywający 
mad, aby ze względu na ciężkie j niezwykle 
"położenie kościoła katolickiego w Chełmie — 
"mając na wwaldze tyle lat wytrwałej i bohater- 
zlkiej obrony wiary i polskości przez Chelm- 
Mezan oddał na własność parafji chełmskiej do 
Wna 1 paździemika br. wszystkie bukłynkt po- 
klasztorne, przylegające do kościołów oraz 
glac pocmentumy znajdiujący się w obrębie: o- 
 gmodzenia. 

Odesłano do komisji w pienwszem czytania 
ustawę o ratyfikacji konwencji między Polską 
a Rumunią. 

Następne posiedzenie we czwartek o godzi- 
aie 4 popcłudai. 


POSIEDZENIE KONWENTU SENIORÓW. 


Warszawa, 22 czerwca (Tel. wł.) Wczoraj 
wdbyło sie posiedzenie konwentu senjorów, na 
fktórem minister Staczkowski udzielił informa- 
wyj. dotyczących finansowego i ekonomicznego 
gołożenia kraju. Minister Steczkawski: siwier- 
idzil, że spadek waluty polskiej jest przemija- 
jący. Należy doprowadzić budżet do równowa- 
'gi miedzy dochodami ; wydatkami zwyczajnemi 
a wówiczas okaże się, że niektobór, jaki powstał 
u wydatków inwestycyjnych, stanowi jedno- 
cześnie majatek państwa. 

Jeżeli rząd, Sejm i społeczeństwo działać 
„będą pod tym kątem widzenia, to już w przy- 
szłym roku budżet bedzie normalny į przywróci 
‘zaufanie dla gospodarki finansowej państwa. 
(Mimistter jest pewny, że uda mu się pokryć de- 
ficyt tąęgoroczny, a nawet zmniejszyć ilość bi- 
tów P. K. K. P. Dachady państwa rosną 2 


Różne widomości polityczne, 

STARCIE NA GRANICY RUMUÑSKØ-BUŁGAR- 
SKIEJ. Przy próbach przekroczenia rumuńskiej gra- 
nicy przez bułgarskie bandy przyszło do starcia, w 
tzasie którego zabity zostal jelen rumuński podofi- 
er żandarmecji, - 

SPÓR TROCKI-LENIN. »Moming Poste donosi z 
Rutlla, ie spor między Leninem a Frockhim zaóśtrra 
ię, Razdźwięk rosyjskiej paz(ji komunistycznej po 
wiqksza się. Sowiety tracą szybka władzą. Lada chwi- 
a należy oczekiwać ważnych wypadków. 

PRZEDSTAWICIEL RZĄDU SOWIFCKIE- 
GO W BERŁINIE, »Morgen< donosi z Berlina: 
Pyły przedstawiciel rządu sywieckiego w Ror- 
linię Kopp przybył ponownie do Berlina i obej- 
mie z powrotem agendy. Przybycie jego hyle 
niespodzianką dla bemińskich sfer dypłoma- 
tycznych oraz dla miejscowrch komunistów. 

DI MISJA GABINETU W HOLANDJI. Wedle do- 
nieseù z Amstcicatiu, miał gabinet holenderski po- 
dać się de dynusji, skutkiem odrzucenia ustawy © 
zbzojeniu. 

DYMISJA GABINETU WŁOSKIEGO. Z Rzy- 
mu doncszą pod datą 18 bm: Wobec tego. że 
Izba udrzuciła zasadniczo artykuł projektu, de- 
tyczącu ncwej organizacij wojskowej, gabinet 
podał się do dymisji. 

ROZRUCRY W BARCELONIE., W Barcelo 
nie przyszło do nowych zajść j zamachów, któ- 
rych ofiara padły trzy osoby. między innemi ee- 
kretarz federacji robotniczej. Stan wdrowia pre- 
zydenta miasta, do któreg» strrelano, jest za- 
dcwalniający. 


m = i LJ 
Dział ekonomiczny. 

* ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE SPÓŁKI AKCYJNEJ POD FIRMĄ: >ENIL. 
KUŹNICKI:, fabryka tektury dachowej, produk- 
tów chemicznych i asfaltu w Oświęcimiu, Spółka 
akcyjnae. 

W dniu 15 czerwca 1924 roku odbylo się w Brze- 
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zkńice kog Uświęcimia w biurach firmy Emjl Ku- 
źnicki i Spółka organizacyjne walne zgromadzenie 
spółki akcyjnej pod firmą: «Emil Kuźnicki, fabry- 
ką tektury QGAachowej, produktów chemicznych 
i asfaltu m Oświęcimiu, Spółka akeyjna<. Założy- 
cielami nowej Spółki akcyjnej są: Polski Bank 
mzemysłowy, filja w Krakowie, oraz firma Emi 
Kuźnicki i Spółka w Oświęcimiu. 

Nowa Spółka ukonstytuowała sie z pełno wpła- 
cenym kapitałem akcvjnym w wysokości Mkp. 
12,000.000.—. 

Do Rady zawiadowczej wybrano pp.: Emila Ku- 
źmiekiego, dyrektora Tadeusza Filippiego, wiecdy- 
rcktora Aleksandra Osta, dyrektora dra Marjana 
Niemczawskiego, dyrektora Joachima. Lieberman- 
na, dyrektora Joachima Adlera, inżyniera Wihel- 
ma Sehweitzera, oraz Felicjana Mierzejewskiego. 

Dyrektorami Spółki mianowani zostali pp: Joa- 
chim Liabermann 4 soachim Adler, rer.ivorami zaś 
Pp: Elkan Schosnberg i Witold Skarżyński, a ich 
zastępcami pp: Edward Jaśkiewicz i Szymon 
Nichthauser. 

Spółka akcyjna wyrabiać będzie tekture dacho- 
wą, asfalt, przetwory chemiczne, artykułv izola- 
cyjne, oraz wykonywać będzie roboty izolacyjne, 
krycia dachów, ulic i chodników, nabywać i frua- 
ktyfikować patenty. licenaje i t. p. 

Spółka zakupiła od dotychczasowej firmy Funil 
Kużnieki i Spółka w Oświęcimiu będącą w pełnym 
ruchu fabrykę wraz z cał m urządzeniem i inwen- 
taraem |. d - 3508 

* KREDYT DLA RĘKUDZIELNIKÓW. Komi- 
sja kredytowa ołwodu krakowskiego dla drobnego 
przemysła i rękcdzieła (Rynek główny 80) na dwn- 
Qziestom siédmem posiedzeniu w dnin 16 ezerwea 
b. r. przyznała 12 drolnym przemysłoweam, wzglę- | 
dnie rękodziclnikam, kredyt ulgowy w łącznej kwo 
cie 7,050.600 Mkp. i i ą 

* NOWA PODWYŻKA CEN WĘGLA. Biuro pra 
sewe ministerstwa przemysłu i handlu donosi: 
Koszt zakupu jednej tony węgła przez państwowy 
Urząd weglowy wynosił w ciaca ostatnich pięciu 
miesięcy przecietnie 3.660 marek, a średnia cena 
sprzedaży 2.550 marek. przyczem koszt zakupu 
węgla górnośląskiego wynosił 4.500 marek, a koszt 
zakupu węgla krajowcgo 2.650 marek, łącznie 
z podatkami, plus 15 marek na podatek sejmiko- 
wy, oraz utrzymanie państwowego Urzędu woęglo- 
wego i phs 135 marek na rezerw. Na początku 
czerwca b. r. podniesione zostały ceny sprzedażne 
węgla, przegietnie o 25 procent. , Dalsza zwyżka 
cen węgla jest nie do uniknięcia. Na kominnkta- 
rach dla naczego przemysłu zwyżka ta wobec cen, 
jakie płaci za więgiel przemysł za granicą. odbić 
się w znacznicjszym stopniu nie powinna. 

* O PODNIESIENIE PRODUKCJI ROPY. Wy- 
dział geołogiczny państwowej dyrekcji pazedsię- 
Liorstw górniczych przeprowadzi w najbliższym 
czesio próby pedniesienia produkcji ropy na tere- 
nach, ezęściewo wyczerpanych i zawodnionych 
pzez wtłaczanie gazu ziemnego w szyby, umiesz- 
czene w źróciach, dzięki czemu prodnkcja 3cpy 
w szybach tych jest wogółę możiiwą, lub też znacz- 
nie się podnice. 

ZJAZD KOLEJARZY POLSKICH W WARSZA- 
Wiuet uchwałi domagać się podwyższenia mno- 
żwika o 50 procent. postawił także inne żądania 
cekenomiczne. żąda odpowiedzi do środy. 

* ZASTAWY ASYGNAT POŻYCZKI 10918 R. 
Pclska Kasa Pożyczkowa donosi, że przystępuje 
obecnie do realizacji wszystkieł 5 pros. sgygnat 
Pelskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku. zastawio- 
nych wa wes ysłxich ceddziałach Polski Krajowej 
Kasy Pożyczkewcj i dotvchczae niowykupionych. 
Osoby, pragrące zamienić wspomniana asygnaty 
na 5 proc. długoteminową Pożyczkę państwową 
1920 rokm, bedą mogly fo uskutecznić, o ile nie- 
zwłocznie przedstawią kwity, zastawione we wła- 
ściwych oddziułach Poj kiej Krajyw:j Kasy Po- 
życzkowej. nino E e is 4 

ŻĄDANIA ZECERÓW WE LWOWIE, Zeceszy 
lwcwscy po ostatniej podwyżec 40 procent, zażą- 
dah nowej podwyżki 60 procent. 

STRAJK ROLNY W KS. CIESZYŃSKIEM. 
Jak wczoraj donieśbśmy w dziale ekonomiez- 
rym, wytbychł 16 bm. na wielkiej części fob 
wańków Ks. Cieszyńskiego stuajk służby fol- 
waneznoj w połączeniu z sabrtażem. O uposa- 
żeniu obecnem pairobków i ich żadamiach yo- 
daje » Dziennik Cteszyfńsikie następujace infor- 
macje: 

„Żonaci parąbcy, których na. fołwarkach jest 
najwięcej, pobierają rocznie: W gotówce do 
10.800 mik.; w zbożu — 10 q. po 3000 mk., to 
jest 30.000 mk.: 4 cetnary metr. siemniaków 
po 600 mk., to jest 2.400 mk.; 1.400 metr. kw. 
pognojonego i uprawionego pola pod kartofle, 
to jest 5.600 miu; 365 Ptrów miekka po 25 mk., 
to jest 9.125 mk.; 24 q węgła po 500 mk., to 
jest 12.000 mk.; 4 metry kub. dhzewai po 800 
mk., to jest 3.200 mk.; 20 litrów nafty po 12 
mik., to jest 240 mk. — razem 789.365 mk. pot- 
skich rocznic. Żądają zaś następującej popra- 
wy: 12.000 mk. w gotówce, 14 q zboża, to jest 
42.000 mk.; 2.1000 metr. kiw. pola obsadzome- 
go kaistoflami, to jest 8.400 mk.; 1.460 litrów 
mleka, to jest 36.500 mk.; węgla i drzewa. w 
dotychczasowej ilości, to jest 15.200 i 24 litrów 
nafty, tj. 288 mk. — razem 114.388 mik. 

Prócz tego otmzymuje parolek wołne miesz- 
kanie c drzewmią, kumikien i chlewkiem dla 
świń 1, o ite parobek ma sadzinę. dziennie drugi 
lir meka za 5 mk. Prócz tugo trzyma większa 
część parobków kozy i króliki, dla: których 
jeszcze nigdy nie zalkupiono strawy, przez co je- 
dnak jego dochedy powiększają stę jeszcze bez- 
prawnie. Wymika z tego, że parobek taki po- 
biera płacę równą płacy urzędnika H ravgt w 
mieście przy 10-letniej służbie. 

Nowe te żądania stawia Zwiyzek robotników 
rolnych już w 3 wygodnie po zawanem praw- 
mem obopólnego układu i jeneramym straj- 
kiem odpowiada na odmowę na te żądania, któ- 
re są nie do spemienia. Zaznaczyć należy. że 
wielka część rokotmikow roinych zadawała się 
wamnkami, osiągnięteini przed 3 tygodniami i 
|.podpisanemi przez obie dwie strony, a strajku- 
ją jedynie żywieły, prowadzone przez przywód- 
ców, którym zależy widocznie na szerzeniu 
rozstroju. 

* MARKA POLSKA NA GIEŁDZIE ZACHO- 
DNIO-EUROPEJSKIEJ. — W pierwszej połowie 
Czerwca wanania marki polskiej na giełdach za- 
chodnio-ourpejskich były znaczne. Pewnem jest, 
że do spadku jej przyczynia się ra tyłk? Berlin, 
Erankfurt, Genewa, lecz i arbitraż niektórych sfer 
warszawskich. Sfery te, pracując bezpośrsdnio z 
miastami zachodu, pozostawiają swoim korespon- 
dentom swobodę dawania marki polskiej po cenie, 
jaką da się uzyskać. W pierwszych dniach czerw- 
ca, gdy r» Laendynie marka stała jeszcze 4560— 
4600, Berlin cfiarowywał ją telegraficznie swoim 
karespondentom londyńskim po 4700—4809, a War 
szawa dokonywała tranakcyj po 4900 i wyżej. — 
(peracje bezpcśrednie miedzy Warszawa i giełda- 


mi zachodnio-curopejskiemi są jednak małe, Wick- 
szość transakcyj przechedzi przez Gdańsk. Rynek 
w początkowych tygodniach czerwca stawał się 
chwilami tak cgraniczonym, że nie można było u- 
lukować w Fzryżu lub Lendynie kilkuset tysięcy 
marek polskich dziennie. Po bardzo niskich cenach 
brał więc markę polską głównie Berlin. Rynek lon- 
dyński stał się tak ograniczonym, że podczas gdy 
w zeszłym rcku o tymsamym czasie można było 
rieraz ulokować 10 do 15 miljonów, co przy kur- 
sia 750 sówrało się 12.5 do 20.000 funtów szterlin- 
gów, obecnie trudno jest ulokować miesiecznie 
więcej, niż 20—25 miljonów marek polskich, to jest 
4—6000 funtów. 

Poważne firmy bankowe w City londyńskiem 
są zdania, że wawet drobny wysiłek ze strony rzą- 
du polskiego mógłby w znacznym stopniu pomóc 
jeżeli nia w kierunku polepszenia się, to przynaj- 
mniej stabi zacji marki polskiej na giełdach zagra- 
nicznych. Przed dnicm 10 czerwea notowania mar- 
ki polskiej były: 5.000 w Londynie, 44 w Genewie 
i 102 w Paryżu. : 


Wiadomości giełdowe. 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Wczorajsze zebranie 


stało znów pod znakiem niskiego stanu marki naszej ti 


i jakkolwiek zareagował w dziale dewiz podrożeniem 
tychże — na rynku papierów dy widendowych stwier- 
dziło nie po ras pierwszy swa nieczułość na fakty. 
które gdzieindziej zwykły wpływać na ten lub ów 
stan usposobienia, Akcje przemysłowe i handlowe 
syły nadał w minimalnych obrotach przy usposobieniu 
niejednolitem i kursach niewiele zmienionych. »Zie- 


lemiowski« zyskały 100 punktów. »Polska Ńafta« 75. |E 


»Parowozy warszuwskie< 50, »Polski Globe słalnze 
) 106 punktów, »S3:rsza górniczae 50, inne przy kur. 


rach niewiele zmienionych. :P, T, H.<. pierwsze trzy | 
emisje, miały wczoraj po strąceniu kuponów kursjĘ 


1200. 


Akcje pankowe i papiery publiczne bez ruchu. j 
Na rynkv dewiz po przejściowej zniżce znow ten- |i 


dencja mocna. Kursy nadal nie notowane. 


pndskoczyły znów do 1550—1580 
12 


-6 


Dalary 


44. korony czeskie 21%, austrjackie 21'25, 
CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z ama 21 czerwca 1921 


ofiar. 224 
Bank Małopolski 650—  700— 
riewski bank Kredytowy 00 —  150— 
Polskie Tow. hondiowe I—MI 1150"— 1250 —— 
Transakcja 1200— 
Pelskie Tow. handlowe IV M06— 1060— 
Transakcja S50— 970— 
Handi. Spółka ske. »Impex« 4560'— 550— 
Transakcja  MO—- 4%4— 
»Polsky Globe 1300— 1::600*— 
Transakcja 1400'— 
zegluga Folka Bbru— 625— 
Zieleniewski 1600 — S1006— | 
"Transakcja 7700'— 5906 —— 
Warsz. Ska akc. bud. parow. 1960— 2600— | 
Transakcja 1900—— 2000'— | 
«1.0miesza fabryki maszyn roln. 5900 — 6100 — 
zTrzebinias fab. masz. i parz. rol. I-II 3400— 36N0— 
»Trzebinia< fab. masz. i nasz, rol. FV 2200'— 3400'— | 
»Automoiure fabryka samochodów 2300 2500 
+Gorkax fabryka cementu 00'— 6500 — 
tal. akc, zakłały górn. Siersza 5700 — 5900— 
Transakcja 5750— 5600'— 
»Tepega« Tow. dia przejs. gór. «500— 8260'- 
Polska Nafta 1800— 2004-— 
Transakcja 1900— 2000— 
tlcktrownia w Sierszy 2100— 2300" 
Transakcja 226" 2225! 
+Dikose T. A. 4000 — 4200 — 
„Pozete Powsz. zakłaży bud. 1000— 11006— 
Fabr. przetw. tłaszez, w Trzebini 2500— 2400— 
"Transakcja £6U9'— 
Krakusa Zjedn. fab. przeiw. wysk.  3400— 3600— 
Fabryka poreelany w Ćmislowie 3000— 3300 


GIEŁDA WARSZAWSKA z 21 bm.: Obligacje m. 
Warszawy 6% 1915-16 żądano 2492, posznkiwano 237. 
1% 2 1917 żądano 115, posznkiwano 110. listy zasta- 
wne 474% ziemskie za 1%) rubli trans, 263—262, żą- 
dano 265, poszukiwano 260. 
342, poszukiwano 337, 42% Warszawy żądano 320. 
poszukiwano 315. 


marki niemicekie |g 
I 


1 Na ten smutny ebrzęd żona, dzieci i wnuki 


Zakład pogrzebowy sConcordia« 


b% Warszawy żądano | 40 RP, nov. 


* Nr. nz’ 


8270. 4% zjednoczone tureckie 36:50, Baik parysk 
1250. Kredyty iyonskie 1315. Kanał sueski 4540, Br 
ku 2380, Lainosuw 423, Malcew 238, Le Naphie 33) 
Rio Tinto 1355, De Beers 459, Golifilds 3925, Ta 
ganika 54'50, Randmire 99, Lombardy 86, konsole r4 
syjskie 22, ` 

GIEŁDA LONDYŃSKA z 21 bm: 24% konsole 
angielskie 4502, 5% urgzutyńskie 98, 49% brazylijskiy 
44, 4% japońskie 5i. 5% mcksykańskie 6150, 3% 
portugalskie 26, 5% rosyjskie 15, Baltimore and Obi 
9. Canada Pacific 46. Pensilwanja 45, Southern Fa 
cilic 150. U. S. Streel Corp._91. Rio Tinte 29, De Beer 
962, Goldfilldz 3,16. Kandmine 2'3/16. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
" NAKŁADEM 
WYDAWNICTWA „NOWEJ REFORMY 
Spółki z ogr. odp. 


Nadesłane. 


(Artyky w tym działe nie pochodzą od Redakci, 
= Ea ONEWEE O: |.  JĘWROWNEDEG: ow | _ Sg) 


+ 
JULJAN KACIOŁOWSKI 


Dyrektor szkół, Radca miejski, 
Uczestnik powstania z roku 1862 
przeżywszy lat 80, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dniu 20 czerwca 1921 r. 


NABOŻEŃSTWU ŻAŁOBNE 
przy zwłokach osprawionem zostanie we 
| czwartek, dnia 23 b. m., o godzinie 10 rano 
w kaplicy ementarnej, poczem nastąpi ekspor- 
tacja do grobu rodzinnego. * 
Na w smutne obrzędy stroskana Żona wraz 
z dziecmi A wnukami zaprasza Krewnych, 
Przyjaciał Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
(sobnych zawiademicń rozsyłać się nie będzie. 


lee OI 
Wolnego 


Concordi ae Jana 


CEA ki 


Zakład pogrzebowy > 


Sodalis Marianus R 
kupiec, b. 1. wiceprezydent miasta Krakowa, 
b. starszy Kongregacji kupieckiej i t. d. 
przeżywszy lut 60, po długiej a ciężkiej cho- 
rebie, oputrzony św. Sakramentami, zasnął | 
w Panu dria 21 czerwwa 1921 r 
Wyprowadzenie zwłek z domu żałoby.1. G w 
Rynku głównym na miejsce wiecznego spo- 
czymku nastąpi we ezwartek, dnia 23 b. m, 
o godzinie 3 po południu. 


zapraszaja Krownych, Przyjaciół i Znajomych. £ 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
cyprawiemem zostanie w sobotę, dnia 25 b. m., 
e godzinie 10 rano w kościele N. P. Marj. 
Osobny ch zawiadamień rozsyłać się nie będzio. 


Jana Wolnega 


Plug „Exelsior“ 


y, 3-shibowy, okazyjnie DO SPRZE. 


"| DANIA. Zgleszenia pod: »Pług« do Powszech. 


Walut*: Dolary St. Zjedn. gotówka sprzegaż 1975, | nego Biura Reklamy »Prasa«. Kraków. ulica; 


kupno 14325, frank; francuskie czeki sprzedaż 115, ku- 


puo 112. marki niemieckie gotówka sprzedaż 20, kup- |———— 
no 1975, mbe carskie setki 500, ruble carskie sra 


205, dumskie 1099 eki 7050. 

Akcje warszawskie: Bank dyskontowy w Warszawie 
1—4 emisja 2200—2300, Bank, handlowy 1600—1625, 
5 emisja 1660, Kredytowy warszawski 2200. Warszaw- 
skie Towi kopaln węgła i zakł. hatn., 13600—13300. 
Łalpop-Rau-Locwens"=in 3760—3625—3725. Rudzk: 
22500 —23000, Starachowice 1—2 emisja 8250—7920 — 
3085, Tow. zakładów żyrardowskich 371800—37750, 
Handel i żegluga 1—4 emisja 2675—2800. Borkowski 
16%) -1700 Bracia Jabłkowsey 1—5 emisja 1960— 
1959. Firiey z 1921 r. 8500— 8000, Warszawska fabryka 
cukru 11666—11500, Zawiercie 3700/—38800, Polska 
Nafta 1—8 emisja 1850—1960, Przemysł drzewny 
1615—1775. Przemysł i handel 1—6 emisja 1400, Ostro 
wieckie zakłady 8460-—8206—89275. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 21 bm.: Renta majowa 
106, austr. renta koronowa 10550, renta lutowa 106. 
węgierska renta koronowa 303:50, losy tureckie 38630. 
wiorytzty kołzi południowej 3250, Anglotank 1758. 
Bankverein 1315, Bodenkredit 2640, austr. Zakład kre- 
iytowy 1616. aBnk depozytowy 688. Laenderhank 
2500, Merkury 1105. Unionbank 12065. Bank obrotowy 
325. Żivnostenska 3105, Kolej półmoena 20000. Lwów 
Czerniowce 4550. Kolej austr. 4840, Kolej południowa 
2400, Aipinv 6360, Berg und Huetten 11000. Krupp 
1600, Huta Poldi 4800, Praskie tow. przem. żel. 12950 
Rima 5190, Skoda 4220. Zieleniewski 3900, Apollo 
6050. Fanto 27450, Gal. Karpaty 16500, Galicja 35000, 
Siersza 9600. 

Kursa dewiz: Amsterdam 23950, Zagrzeb 44210, 
Bcigrad 1889, Berlin 991, Bruksela 5540, Budapeszt 
38274, Bnkareszt 107250, Kopenhaga 11125, Londyn 
25%). Medjolan 348. Nowy York 664, Paryż 5630, Pra- 
sa 944125, Sofja 1174, Sztokholm 15320, Warszawa 
438'50, Zurych 1670. dolary 675, belgijskie 5500. bul- 
garskie 71250. duńskie 11625, marka niemiecka 991, 
angielskie 2570, francuskie 5605, holenderskie 22850. 
włoskie 3450, norweskie 9700, polskie 4550, rumuń: 
skio 1971'25, szwedzkie 15170, szwajcarskie 11650, 
czeskie 04250, węgierskie 28425. 

GIEŁDA PRASKA z 21 bm: Berlin. 103/374. War- 
szawa 432%, marka niemiecką 101'81%5, marka pob 
ska 4'32 5/10. . 

GIEŁDA BERŁIŃSKCA 2 21 bm.: Dolary 16688, bol. 
gijskio 55, funty 20475, francuskie 506, włoskie 352 
polskie 4'75, czeskie 9024, austrjackie stare 15°45, 
qi say 975, rumuńskie 11175, szwajcarskie 

U75. 

GIEŁDA SZWAJCARSKA 2 21 bm.: Berlin 647%, 
Folandja 19625. Nowy York 589. Londyn 22'26, Pa- 
rvż 4785. Medjelan 29'50, Bruksela 8'15, Kopenhaga 
Žin, Sztokholm 463. Warszawa 0'40. 

GIEŁDA PARYSKA z £1 bm: Renta francuska 3% 
5657, 4% renta francuska 66'50, 5% renta francuska 


G400206200630000006970007940060 


$ ZAWIADOMIENIE! - 


r Po trzechłetniem zamknicciu 
QRECNIE ZOSTAŁA OTWARTĄ ZNANA, A ISTNIEJĄCA JUŻ OD ROKU 1853 


FABRYKA I SKŁAD WÓDEK 


JOZEFA KULCZYŃSKIEGO 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY FLORJANSNIEJ L. 55. 


Karmelicka 1 16. 3581 A 


gONE0KO PRZE, | 
A - w”. 

4 STEFAN KLPLICZ SKA zaas 
>. 

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 22, TEL. 2240 
Adres telegr.: »Kępłicz, Kraków«. 
Ekspedycja. Cienie. Magazynowanie. Ubezpieczę 
nie. Warranty. Pinansowanie zakupów. J5* => 
Własne magazyny, wozy i konie. Pierwsze. 
połączenia z zagranicą. — Przewózżki na iricj 


„CODEX“ 


Prywatna Szkoła Prawa 


KRAKÓW, UŁICA STRASZEWSKIEGO L. 2e 
(NAPRZECIW UNIV ERSYTETU). 
Wakacyjne kursa przygotowawcze do wszystkicł 
egzaminów i rygorozów prawniczych na termin je 
sienny już się rczpoczęły. — Jeszcze kilka miejm 

wolnych. 314 


Dr IGNACY BETTER 


ordynuje w KRYNICY, willa »KRAKUS< 


Dr JÓŻEF LIEBESKIND 
ordynuje, jak zwykle, w MARIENBADZIE, 
£3%4-8 dom >Hungariae, 


a | c; 
Kursa prawnicze „LEGES 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 32, II. PIĘTRC 
godziny urzędowa: od 10—12 i od 3—5 


zreorganizowane pod nowem kierownictwem fa 

chowem, przygotowują szybko do wszelkich egza- 

minów prawniczych. Kursa. Lekcje. Dla zamiejsco. 

wych wykłady pisemne. —- Iniormacje bezpłatnie 
2630 ? 


ZAWIADOMIENIE! | 


Sprzedaż hurtowna i czeŚciowa. 
Poleca się nadal wzgledom P. T. Publiczności. 


JÓZEF KULCZYŃSKŁ. 
e 


3000200603 


CZŁGWIER Z SERCEM RAMIENNEM 


| *i' 


SZARY 


AD DZISIAJ TAs) W UCIESZE. 


TRZECIA SERJA NAJPOTĘŻNIEJSZEGO FILMU AWANTURNICZEGO 


T e 


| 
CZART 


sur "nn DZISTAŃ 


k* 


arian Spółdzielni bankowej, 
fnbrycznej lub handlowej, sa- 
nodzie/ny rach mist'z bilanatsta, po- 
wakuja posady stałej. — Łaskawe 
zgłoszenia 2 podaniem bliższych wa 
ranków przyjęcia nadsyłać do 1-wo 
pca 1921 pod adresom „Ur'zęił: 
aik” posie restinto Dąbrowa ko- 
vo Tarnowa. 3487 


kradziono mi dnia 18 czerwca 

b. r. kartę demobilizacyjną na 
nazwisko Józet Krzysztofuraki, Kra- 
ów, ul. Topolowa 48. Unieważnia 
się. 3403 


mporter przyborów  eegarmi- 

Btrzowskich i części mechaniz- 
mów zegarkowych, poszukuje fa. 
ihowca, któryby mógł objąć sprze- 
dań tychże w Krakówie i na pro- 
wincji. Kapitał niewymagany. Pi 
somus zgłoszenia do Biura ogło- 
se6ń H. Fallok, Kraków, Ronerow- 
ska LI, dla „Importera*, 3196 


pg oncypienta poszukuję kance- 
larja adwokacka. Wiadomość: 
Kraków, Grodzka 25, II p., od g. 
4—6 po poładnia. ` 3494 


Sowiłe wynagrodzenie 
otiaruję znalazcy dokumentów osob, 
na nazwisko Samuel Thorn, która 
się zarazem unieważnia. łaskawe 
zgłoszenia do Wied. Banka Związk,, 
Rynek 44. 3491 


Żarówki metalowe 
caiewatiowe. 


Dostawa natychmiastowa. 


Oferty ma żzcianie, 


> + 
Jes UG >6> w 14. 


aN . ea 
PIERWSZORZĘ 


(oszczędnościowe) we 
Zastępstwo i stale bo- 


NOWA £BEFOPMA 


DNE 


| ŻARÓWKI ELEKTRYCZ 


me 


1 <a 
METALOWE 


wszystkich typach 


Biuro techniczne 


gato zaopatrzeny skład 


HENRYK DORTHEIMER 


t slaktro-tachniczne 


Krawr w 


W KRAKOWIE 


RI RE ONET: CRIE BEES © BESES. E ESEE © 


zawiadamia, że z duiem 15 maja 1921 r. przejęła od Dyrekcji Żeglugi 
Państwowej wszelkie agendy, dotyczące spławu i komunikacji wodnej 
sa przestrzeni od Oświęcimia do Sandomierza (ujście Sanu), a to przej- 
mując w swój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krakowie i Sandomierzu 
wraz ze statkami, taborem rzecznym i składami. 


Transporty wodne wszełkiego rodzaju na przestrzeni Oświęcim— 
Sandomierz. 


Dostawa wegla do wszystkich miejscowości, położonych nad Wł 
słą na tej przes!rzeni. 


A 


Własne składy i magazyny z torami przemysłowemi 
w Krakowie: stacja Grzegórzki 
„ Podgórze Wisła 
w Sandomierzu: stacja Nadbrzezie—Port. 
Ruch wycieczkowy i paaażerski statkami i łodziami motorowemi 
Regularne rejsy parostatków na przestrzeni Kraków— Nowy Korczyn 


dia ruchu pasażersko - towarowego: odjazd z Krakowa o godz. 9 tej rano 
w niedziele, wtorki i czwartki —- wyjazd z Nowego Korczyna w ponie- 


ul:ca św 


Tomasza L 8 


Uzwartak 23 Czerwca 1921 


Żarówki o drucie 


spiralnym. 
Dostawa natychmiastowa. r 
KE 
Oferły na żądanie. 


Sprzedaż hurtowna. 


s240 30 BE 


. PAUL CLAUDZŁL: Zaxładnik (l Oiage) 
drznat w 3 aktach. Spolsz*zył J. Iwaszkiewicz. Cena 90 Mkp. 

Naroszcie mamy w polskim języka jedno z diel wybituego 
twórcy francaskiego, tak cenionego w Francji i w innych krajach, 
a nam prawie nie znanego Nakład Zdroja. Zdrój w Poznuniu, 
prócz tej książki, która już się ukazaje, puści niebawem w handol 
dzngie wybitne dzieło tego styunsgo poety: „Awiastowanie'; jedno 
i dragie czchuje wielki talent, siła i głąbia autora. Przekład dokonany 
jest starannie i wiernie, 

JERZY EULĘWICZ: Wiano (bajka dramatyczna, wy- 
danie ilustr. Cena 88 Mkp. 

Książkę tę należy polecić każdemu, kto łaknie głębokich, a sab- 
telnych wzruszeń w tchnieniu tak rzadko dziś spotykanej orygineinej 
poezji. 

JAN STUR: Aaima nostra. (Cena 80 Mkp.) 

Jest to bardzo ciekawy zbiór wierszy i poematów, pisanych 
z szczorą głębią uczucia, pisanych goryco * liaja walk i popędu 
naprzód aż do etapu drugiego, którym jest książka tegoż autora 
„Yriumiy'' (cena 100 Mkp.), które odstaniają nowa niebo artysty, pełne 
gwiazd, cleni, błyskawie i ogni. 

JÓZBF WITTLIN: Hymny. (Cena 180 Mkp.) 


O tym przepięknym tomie pisze prof. Juljusz Kleiner: „Odrazu, 


pierwszem wystąpieniem, Józef Wittlin zdobył wśród najmłodszej gene- $9 


racji postów sianowisko wysokie. 

O©LWIOS: Piomień w garści. (300 numer. egz. na 
wytw. papierze holend. w oprawie, 480 Mkp.) 

Głęboka treść, pisana pełuem temperamenta piórem, ubrana iest 
w prześliczną szatę wydania, które można nazwać „salonowem'. 


Wszystkie te książki nabywać można w wszelkich 
księgarniach, lub wprost z Nakładu „Zdroju“, Poznań plac 
Wolności 47, 3489 


PARJEARRAPRPOPANARARRARARRRNRAPPW WEW W WARE 


"Pie każdą ilość pstrągów. — 
Zgłoszenia: Z.  Nuzikowski, 
Kraków, Szewska 14. 3469 2 8 


"Leżaki siine 
krzesełka składane 
piórepusze do obkurzania prochu 


poleca 3493 1 3 


WIKTOR WANDERER 


Yraków, Szowska 2ł. 


Kasy ogniotrwałe - 


różnych wielkości posiada na skła- 
dzie firma Bracia Tokarze, Kraków 
XXH, ul. Włelicka 7, Zarazom przyj 
muje wszelkie naprawy kas obio 
trwałych, 3382 8 3 


Futra 


i tym podobne artykały w komi- 
Rową Sprzedaż przyjmuje Juijan 
Wejda, skład futer, Kraków, Ry- 


-|nok główny l. 9, (Pazaż Bielaka), 


MATURA“ 


Warszawa — Kraków — Lwów — Poznań 
Główna administracja: 
Kraków, ul Grodzka 32, II p. 
godziny urzędowe od 8—1 i 3—6. 
Kursaa zbiorowe, lekcje indywidual- 
ne, kursa korespundencyjne za po- 
mocą wykładów pisemnych dla za- 
miejscowych i P, T. urzędników. 
Informacje i prospekta bezpłatnie. 
3359 2 3 


M: te po domach lekcyj ję 


33156 4 4 


Naprawy 


rowerów i maszyn do gzydia 


przyjmoja 5966 3 3 
H. NIEMET TZ 


Karmelicka 15. 


O, po lira języka francuskie- 
go poszukuje posady stałej lub 
na iato, z całem utrzymaniem, w 
miejscu lab na wyjazd, do star- 
szych dzieci lub dorastających pa- 
nienek. lieferencje dobre. /głosze- 
nia pisemne poi „Lora“ przyj- 
muje Administracja „Nowej Kte- 
formy“. 3106 3 0 


WSZECHŚWIATOWO ZWANY 


krem KAZIMI| 


METAMORFOZA 


Hm d .S działki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. > zyka francuskiego. Zgłoszenia 
i! „NAN m Ę n i W rE” h B » przyjmuje p. Christiani, Kraków, 
ag a Odjazd statku, uzależniony od stanu wody — sygnalizują wywieśzki AJ Ę F ZIEGI $ ul. éw. Krzyża 7, I p. ` 843050 
g c 3i O przed lokalami ZEGLUGI, Rynek gł. 19, Starowiślna 66 i na przystani a d Pa M 1 > Aim 
s BO 2 „A s i i iš ;h międz term. 
kz 3 = 6 2 Z cia A JAW ONZE ; od nmajskromniejszej do najwykwintniejszej dla panienek | Zdoina pańna 
E2 GWALĄ i do lat 16-tu, dla chłopców do lat 6-ciu, wykonuje wzorowo | b urowa (izr.) zostanie zaraz przy- 
«m = . A h p U ZE de ostoi i A i 
Gru E Telefony: Nr 462 i 2240. Związek pracy Polskich kobiet, Kraków, plac Szczepański 3.116 Zgłoszenia prayjmeje Cen 
o | m '— q P |” |trslne biuro parowej iabryki ceglet 
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